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GAZETA LWOWSKA
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•wląUaanyeb
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( mi.jłcowł al. CaarnibsUego 13. Pjjjd/.Jae i k u n  do ubycia w KkiJadycyi, al. 
'J*vaiajki*5o 13, w Reklamli Pr^oaw ], C k irą ic iy u . 7. *  trafikach 1 bluraob 
l*i«a_ilkAa — Łlaty nalały Łaakenaś.

BaklaiLaeya otwarta woląc od opłaty koaw P. SL O. Nr. U l.tpt,
TaUfos Badakeyi Nr. 183. — Talafoa JAmlmlitnaji 78, 
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**0 Lwowia bea daatawy  .......................10 Mk 30 Uk 60 Mk
a doiła*)...............................................13 Uk 86 Uk 73 Mk

1 Priaiyiką pooitową w P o lic e ............................13 Mk 86 Mk 73 Mk
. ,  w lanych panitwaoh . . 14 Mk 43 Mk 84 Mk

Oany i g l a i i e ś  (anonsów); Wiem aoapnr 7 lawowy lab jago ■deliea 90 f., 
taba>aryeuy 1 _□ ? i Mk 30 f. — Drobna oglonania po 80 Ł, od wyram,
ttastym drakiaw poówójnla.

Nadoitau 1 nekrologia po 3 Mk 60 f p o  kranloe i komunikaty 4 Mk. m  wiarai 
4 tanwwy lab jago mlajeoe wiary noapur.

OglaaL i la w Dilannlka anpdowyw po 3 Mi, ttbilaryeana 1 Ueibowa po 3 Mk 
50 fan. aa wian* aoapnr. 4 lawowy lab jage miojtea.

Wnyitkie agłoiaaala prayjwaja Adwlnlatru./a „G-iaty Lwowikiaj", Lwów, 
Fadnla 1. 8., w godunaek od i)—* i od 4—6 i Eakla—. Pntaewa, Oborgśeiyaaa 7.

ałTMwndaia naaknwy I lltoraeki", dodaiak wiaaipeanj otrayauja tylko eala. 
1 pótrocanl abonaoel „Gnały Lwowikiaj" aa połowę ro<uaj pranawaraty tj. M c . (43 Mk.) 

aPrsawedalk" oaobao pranwerowany koaataja 130 Ł  (84 Mk.)
Lii ty i prseaylki .fkapiaów nalany pnaaylaó da Bedakeyi .Praawodaika* pad 
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G Ż Ę 8Ć  G R Z Ę D O W A ,

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem z daia 20 m srea 1920 r, magi 
stra praw Konrada Dynowskiego. byłego do- 
Centa, U niw ersytet! petersburskiego i profe­
sora prawa i procedury cywilnej w Liceum 
Aleksandro *  skiem w Petersburga, profesorem 
**yc tajnym postępowania sądowego cywil­
nego w Uniwersytecie waissawskim.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem s dnia 15 kwietnia 1920 r. pro­
fesora Akademii Górniczej w Krakowie dr. 
Stefana Kreutza, profesorem zwyczajnym 
Mineralogii w Uniwersytecie Jagiellońskim
* watnością od 1 kwietnia 1920 r.

Min<ster W yin .ń  Beligijnyeh i Oświe­
ceni* Patlicznego zamianował docenta pry- 
batn^g i dr. W.irława M^racziwskiego, egza­
minatorem z chemii prsy jti^rwszesa rygo- 
to iim  lekarakiem i a  rrzeeiąg bleiąoego roku 
akademickiego.

Minister Wyznań R eligjnych i Oświe­
cenia Publicznego reskryptem z daia 12 kwie 
taia 1920 1. 6178/8. II. nadal klasom I - Y .  
prywatnego gimnazjum realnego w Borysła­
wiu Tustanowicacb prawo publiczności za 
lata szkolne 1918/19 i 1919/20 ograniczając 
ka?to30W8nie tego prawa tylko do własnych 
Uczniów (nic) zakładu odbywających normal­
ką codzienną nauką szkolną.

Generalny Delegat Bządu zamian* wał 
lekarzami powiatowymi IX, kl&sy rangi dr. 
Jana Kosteckiego i dr. Eugeiiusza R 'p .’łę.

Generalny Delegat fiiądn sam ianowtł 
kandydata adwokackiego Mieczy, ‘aw t Heba­
nowskiego, koncypiatą Namiestnictwa.

Generalny D -legat Rządu zamianował 
oficjała rachunkowego w departamencie ra­
chunkowym Namiestnictwa Bernarda Pokor­
nego, koncypietą Namiestnictwa,

Prezes sąJu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 
W itołda Stanisława Potuczka, aplikantem 
w Krakowie.

Prezes dyrgkeyi skarbu zamianował 
koncypiatę skarbu Wiktora D te ltic a , komi­
sarzem skarbn w IX. klasie rangi w władzach 
skarbowych w Małopolsce.

Prezydent ayrekeyi poczt i telegrafów 
przeniósł dekretem i  dnia 17 kwietnia 1920 
L. 43.193/11. b. stanzego ofioyała Józefa 
Dygdonia z Targowisk do Wieliczki, ustana­
wiając go naczelnikiem tego urzędu poczto­
wego. __________

N« mocy § 7 a, ustawy z dnia 5 maja
1869 Nr. 66 Dt. p. p, sakaznje się rozsae- 
stania na Małopolskim obszarae adm inistra­
cyjnym czasopisma rusińskiefo Baukojt Sio- 
too, wydawanego w Pradze czeskie),

Zarazem odbiera się temu czasopismu 
debit poeatowy ze wzplęiia na kierunek zde­
cydowanie wrogi w ifosunka do Państwa 
Polskiego.

Prezydyntn Namiestnistwa.

Prezes dyrekcyi ska, bu zamianował 
praktykantów rachunkowych: Antoniego
Krupciłę, Jana Sapeckiego, Wita Aleksandra 
Bourd’~na, Józefa Barańskiego i Jana Mikul­
skiego, asystentami rachunkowymi w XI. 
klas e rangi w władzach skarbowych w Ma- 
łopolsce.

Ł fron tów .
KMmłlri 

^ k r u B k is k ia f l i  s z t i k i  | « M r t l u § »
Ti dnia 80 kwietnia b, r.

Wojska lasze w zwycięskim pochodzie 
zajęły Żaierynkę i Winnicę, gdzie witano 
radośnie ich wkroczenie. Na odcinku Kozia- 
tyn zajęto szereg miejscowości. Przejśeie 
przez rzekę le te rew  zostało zajęte i obsa­
dzone przez n»sze wojska, szczególnie zacię­
tą  walkę toczono o miasteczko Malin, w 
obronie, którego uezestiiezyły chińskie od 
d ia ły . Miasteczku zostnlc zajęte po (Mniszym 
boju, przyczem zdobył śmy kilkanaście dział, 
bardzo duło karabinów maszynowych i rę 
cznej broni. Zdobycz i t u t  w taborze ko­
lejowym wyno. i 100 parowozów i 2900 wa­
gonów. Wzięto rew niei kilka pociągów pan­
cernych.

W żytomierzu i Berdyczowie zdobyły 
nasze oddziały kilka czołgów i jedną eaka- 
drę lotniczą. Walczące dotychczas po stro 
nie bolszewików brygady ukraińsk ch strzel­
ców  siczowych, złołyły w większości broń 
i poddały się. Ogółem liczba rozbrojonych 
Biczow ników  sięga 1200 ludzi.

Na Litwie i Białorusi sytuaoya ogółem 
niezmieniona.

Z dnia 1 maja b. r.
Rozbita armia nieprzyjaciela cofa się 

w dalszym cią«i w bezładz.e. Na odcinku 
Żmerynki i Winnicy zajęliśmy linię Stani- 
sławczyk—Goiewsń — Pisarówka. Zdobyliśmy 
liizuy tabor kolejowy, ndiostacyę i wiele 
nieobi etonego jeszcze maieryału kole owego. 
W Winnicy wzięto 21 dział, skł»dy artyle­
ryjskie amunicyjne, techniczne, pociągi pan- 
ce>ne, szpit’le wojskowe i ogromne maga­
zyny iywaościowe. Materyał wojenny na 
wziętej do niewoli drugiej brygadzie s tn e l- 
ców Biczowych, wedle dotychczasowych obli­
czeń wynosi 82 dział z kompl tnymi zzprzę- 
g«mi, 150 karabinów maszynowych, około 
!«0  karabinów piechoty, iadiostacyę i zna­
czne ilości koni.

Nasza dywizyn, operująca na północ 
od W im iey, znakom tym manewrem na Ka­
linówkę i Holendry odciyłi odwrót cofają­
cym się oddziałom bolszawiekim, przyczem 
jeden oddział piechoty, odńęty od sił głó­
wnych, wytrzymał wszystkie kontrataki n ie­
przyjaciela, nie dająe mu się przebić wzdlus 
t i r a  kolejowego. Bezultatem tych walk było 
zupełne rozbicie nieprzyj. cielą Wzięto oko­
lą 8000 jeńców, zdobyto dwa pociągi pan­
cerne, 10 dział i kilkadziesiąt karabinów 
maszynowych. Wedle dokładniejszych obli 
czeń, zdobycz n»sza na jednym tylko odcin 
ku Kozi&tyaa wynuai 8000 jeńeów, 14 ar 
mat 190 karabinów maszynowych, wielką 
ilość taboru kolejowego, pociąg pancerny, 
7 pociągów sanitar., i  aamoohod pancerny,

wiele samochodów twykłyeh, kilka aeropla­
nów, znaczny tabor i duło innego materya- 
łu  wojennego.

W Berdyczowie wzięto 1 tank i 1 au­
tomobil pancerny. Podnieść la le iy  bohater- 
ekie i pełne poświęcenie zachowanie się na- 
saych oddziałów.

Pod Białopolem patrol ułanów 14 puł­
ku, prowadzony przez podpor. Gilinkiowicza, 
zaatakował tofająee się oddziały piechoty 
bolszewickiej zdobył automobil pancerny, 15 
karabinów maszynowych i wziął 180 jeńców.

Na Polesiu, Białorusi i Litwie sytua­
c ja  niezmieniona.

Z d iia  2 maja b, r,
W dalszym pościgu za nieprzyjacielem 

zwycięakie nasze wojaka zdobyły dnia 1 ma­
ja b. r  stacyę kolejową Chwastów (Fastów) 
Zestawienie ogólnej zdobyczy Jz przebiega 
operacyj od dnia 25 kwietnia do 1 maja 
wykazuje 25.000 jeńców, 120 dział, 418 ka­
rabinów uaatynów , dwa pociągi pancerne, 
dwa azmoloty pancerne, dwa czołgi 
trzy aeroplany, trzy staeye radyetelegnfi- 
czne, znaczną ilość parowozów i wagonów, 
oraz obfite ekłady ariylerzyckie, techniczne 
i tnoerowe i magazyny tywnaściowe. Cyfry 
te są najlepszą miarą osiągniętego zwycię 
stwa, Gały bieg opern y), prowadzonych na 
obszarze od P rjpeei do Dniestru, obfituje w 
liczne momenty niezwykłego bohaternwa i 
poświęcenia naaayeh oddziałów. Niektóre 
z nich będą póiniej poaane

W krwawej walce o M aik , kierując 
esebiśeie obroną staeyi, atakowanej uporczy­
wie przez wyborowe oddziały bolezawickie, 
zginął śmiercią bohaterscą szef sztabu je­
dnej z brygad jazdy, adiutant Nacielnego 
Wodza, rotm istrz Radziwiłł, przy zdobyciu 
saś Fastowz dowód :*, batalionu 5 pułku pie­
choty Legioaów kapitan Młot-Tarczyński.

N* północnym odcinku Polesia i na 
Białoinsi utarczki oddm łów  wywiadowczych,

Z dnia 8 maja b. r.
Na Podolu i Wołyniu naaza ofeizywa 

w dalszym ciągu rozwija się pomyślnie.
Na Polesiu oddziały tazze w śmiałym 

wypadzie rozbiły dcszezętiie 415 pułk bol­
szewicki, zdobywając 3 diiała z zaprzęgami, 
4 karabiny maszynowe i biorąc kilkudziesię­
ciu jeńców,

Na B iiłejrusi samolot eakadry wielko­
polskie!, prowadzony przez siertanta Ligotę, 
w trakcie wywiadów na stacyę P riaiino  zo­
stał zaatakowany przez trzy aeroplany nie 
przyjacielskie. Jeden z nich, nsikodzoay 
eitriko w walce powietrznej, zmuszony został 
do wylądowania na naszym terenie

Na Litwie sytuacja niezmieniona.

Gerwazy zastępca szefa sztabu generalnego 
K uliń tk i, pntkownik.

Minister sztuki i kultury
we Lw ow ie.

W piątek W iceminister aztaki i kultu­
ry zwiedził katedrę ormiańską, galeryę miej­
ską, Muzeum przemysłowe, wyatuwę formi­
stów, zbiory Orzeehewicza, archiwum miej 
dkie oraz zaproszony przez kahał udał się 
do starej synagogi lwowskiej, gdzie go po­
witał chór miejscowy odśpiewaniem byman 
narodowego ,B 'i«  coś Polskę". Na zapio- 
szeiie włada uniwersyteckich Wiceminister 
Henrich przybył de gmachu Uniwersytetu, 
gdzie został przyjęty przez p. rektora Hal- 
bane, który wraz z profesorami Poręb uwi­
ciem, Bołoz-Antoniewiczem zapoznał Wice­
m inistra z gmachem Uniwersytetu a w szcze­
gólności z wydziałem sztuki. Wobec zwróce­

nia się do M inisterstwa szteki i kultury ko* 
mitetu „Straty Mogił Polskich Bohaterów" 
o przyjęcie protektoratu m d  cmentersem 
„Obrońców Lwowa" W iceminister udał się 
na cmentarz i rozejrzawszy się w planie sy­
tuacyjnym oraz w arnikach ogłoszonego p rtrz  
„Koło architektów" kontursu, pragnąc przy­
czynić się do możliwie najlepsiego obesła­
nia tego konkumu, złoiył na ręce wicepre­
zesa Koła architektów, z ezłonka sądu kon­
kursowego p. Władysława Klimczaka 1000 
marek dla uzupełnienia ogłoszonej w warun­
kach konkursu nagrody Popołudniu w salo­
nach hotelu Giorge’4 W iceminister sztuki i 
kultury podejmował herbatą przedstawicieli 
władz z p. D: legatem dr. K, Gałeckim na 
czele, przedstawicieli miasta prasy i świata 
artystycznego Wieezorem W iceminister był 
obecny na obu najnowszych premierach tea- 
tiu  lwowskiego.

W sobotę rano Wiceprezydent zwiedził 
lokal i zapoanat s it  z działalnością związku 
teatrów i chórów włościańskich, obiecniąc 
jak najgorętsze poparcie tej niezwykle celo­
wej i poiyteeaaej ieatutucyi. Po zwiedzenia 
kztedry lwowskiej oraz kościołów: Bernar­
dynów Jezuitów i Benedrktysek W icemini­
ster Henrich wriz z towarzyszącymi mu urzę 
d s u tm i Chrzanowskim, Szetnick'm i Słewa- 
ckim udał się na dalszy objazd Małopolski.

Rada Ministrów.
Bada Ministrów ea posiedzeniu z 29 

b. m. przyjęła między innymi projekt usta­
wy, dotyczący zniesienia państwowego urzędu 
dla spraw powrotu jeńeów, uchodiców i ro­
botników, którego agendy obejmie urząd 
zagraniczny, oraz ustawę o powołaniu dy­
plomowanych lekarzy do ciynnej słałby woj­
skowej Przyjęła równieł projekt ustawy w 
■pnwie praw wojskowych zawieszonych w 
czynnościach słułbawych jakntei ustawę o 
udzieleniu amnestyi w ayrawach karnych 
eizeclw esobom cywilnym, naleiącym do 
władz administracyjnych na ob-sarse b, dziel­
nicy pru kiei co do przestępstw popełnio­
nych przed dniem wejścia w łycie tej nstawy,

Sejm wal:  >.
(142 posiedeenie e dnia 29 kwietnia,.

Po odczytanie mternelaeyi z»iąd>ł gło- 
» a p  R u d z i ń s k i  przed prsystąpien!em do 
poriądku dziennego,

M a r s z a ł e k  ośw idczył ie  nie uwaia 
za stesowue udzielić głom  w sprawie komi­
s j i  komtytucyjaei, która wczoraj z stała za- 
łttw iona przez odesłiaie jej do komisji re­
gulacyjnej Odmowa tL wywołała te  strony 
p. Badz-ńskiego i grupy wyzwolenia protest 
tak en«rgietny, ił Mar ts łek  po prz*wołaoin 
p. B«dz<ś skiogo do porządku, wykluczył go 
na jedno posiedzenie. Wraz z Rudzińskim 
opuściła salę gru a Wyzwolenia.

Potem zażądał głosu p. S m u l i k o w ­
s k i  w kfcestyi formalnej. Poniewał było to 
ja l po rozpoczęciu prz mówienia pr-ez pre- 
*rea Urzędu ziemskiego p W i l b a ń s k i e g o ,  
M a r s z a ł e k  odmówił ud*ie'en'a gło«u, obie­
cując udzitlić po przemówieniu Wdknńskie- 
go. Ta d-cyzya Marszałka wywołała głosy 
protestu na lewicy,

P. Wilkrńeki przedstawił s»rawozd*nie 
a czynności dotycbciisowej gł. Urzędu ziem- 
sk'ego oraz z czypności zamierzonych na 
przyszłość, 8toiąe zaszdniazo na at*nowiska 
nohwały sejmow-j u wała, łe  pracę w kie- 
r r a n  przeprowadzenia reformy rolnej na- 
leły  bezwzględnie przeprowadzić nie naru­
szając jednak produkcyi rolnej oraz równo­
wagi ekonomicznej gospodarki.

«



Przes Urzęda obejmują pareeiacye, pra- 
ce regulacyjne i współdziałanie pisy iegu- 
laeyach. W wykonaniu u1 hwal x 10 lipca i 
8 listopada przedłożył Urząd Sejmowi pro­
jekt ustawy o likwidacji serwitutów wKon- 
grcBOwce, a w wykonaniu innych pnnktów 
uehwałj a dala 10 lipca przsdłożył wniosek 
i opinię w sprawie hipotek dla drobnych 
własności. Po dzień 1 lipca ukończył koma 
sscyę 2559 gospodarstw na terenie 41 000 
morgów

Ministerstwo rolnictwa utWorayło kur- 
ea dla urzędników parcelacyj^ych w War- 
szcwie, a Ursad utworzył krótkoterminowy 
kurs dla pomocników i praktykantów geoine 
trów. Urząd opracował iBtawę o prseksztrł- 
cenie Banku rolnicsego sa  Bank aiemBki, 
Mówca przytacza w końou licsne trudaości, 
które Urząd mi*ł do i waletem a, a mianowi- 
ciu zależność od innych M niaterstw, nieuje- 
dnoBtajnione ustawodawstwo w triech  diiel- 
n itacn  i brak odpowiedaiego person zia orai 
wadliwe waranki pracy ńa prowincyi.

Po Wielkońskim M a r s a i i e k  ndsielił 
głosu p. S m u l i k o w s k i e m u ,  a w snutek 
jego nieobecności przystąpiono do pierwsse 
go ciytania ustawy o tarcie dla p isany  hi 
poteoanych. Sprawę odesłano do komisyi 
prawnicsej.

Przystąpiono do ustawy o papierach 
i  bsap.ecitńdtwdm papiarnem , któ ą prsy 
jęto w drugiem i traeeiem czytaniu. U»tawa 
ta odnaw ia beapi* caeństwa pupuarnegi pa 
pierom tych instytucyj, które mają iedzibę 
poza griaicam i Btee ypospołitej B wni«»t 
prayjęto w Progiem i traeeiem oaytan u usta­
wę o prsyinauio bo*ifliŁen posiadacz m a«y- 
gnat 5 pru. wewnętrznej poaycaki a r. 1918, 
s kuiseui 100 sa 100 marez, 70 marek aa 
100 Koron i 2 i6  marek ł i  100 rnbli, Posia 
d an e  tej pożyczki prsy sarn in ie  na nową 
pożyczkę s roku 1920 ctriyiuZią 120 marei. 
za 100 marek, 85 marek sa 190 koron i 221 
marek sa 100 rubli.

Pizystąpicuo do sprawosdania w sFr 
wie dalssej emisyi biletów- P. K, K. P>; Bpra 
wę uzasadniał poseł B . ą d  pociem , rzyjęto 
Ustawę w d.ugit-m i tizesiem czytaniu.

W d iszym c ągu posiedzenia Sejmu 
p. M t r y l s k i  (Z. L. N.) stwierdza, że spra­
wa serwitutów od kilku dzies-ątków lat jest 
jątrząca raaą  na ciele społeczeństwa, Pod­
nosi, ie  projekt rząd iwy p, St fctyka unika 
szablonu i dąży do załatwienia seiwitutó* 
drogą d browolną, dopiero w ost-tezuobci 
ua-jąe aię do pomocy prsymsaowe) likwida 
cyi. Klub mówcy poJtra/m uje § 10, 31 i 32 
projektu rządowego, które ku j-go zdziwieniu 
zwalcza airoamctwo p. Saulskiego. Kreślą 
historyę serw uuló*, stwierdza mówca, ie  
były one kilkakrotnie przedmiotem regeetra- 
o ji orai, ie  rząd rossrjski umyślnie wysuwał 
tę kwestyę dw poróimeniL społeczeństwa, 
Oo do wywodów p. Kowale-, u za, podnosi 
mówca na przykładach, ie  komisarze wło 
śeiaujcy nie działali na niekorzyść większ 
własności. Dowodzi na praykładach, ie  n ła  
ściciole nie mogą ponesć odpowiedzialności 
materyalnej za znissczenie serwitutów, oraa 
ie  serwituty nie są własnością a t.łą . Oma 
wiając art. 31 ustawy, oświadcza się za wnio 
skiem większości t. j. za redakcyą rządową. 
Oświ«dcza się takie za projektem ną<lo»jm  
co do ustalca.a okresu, wedle którego ma 
być wypośrodzowana cena ta  serwituty. Po­
lemizują z *y«v darni preiesa komisyi serwi 
tut wej ec do o*;a8lenia wartości roazczn  
za serwituty or*z co do jego wywiadów h< 
storycsnyclt. Zd.ciem  mówcy zanosi się na 
to, ie  po znieiitniu Berwitutów powstaną 
serwituty nowej daty. Ustawa o zagospoua 
rowaniu odłogów, przepisy do ustawy o drze 
wie buduko^em  na odbudowę, rozporządzę 
nie p. Bartla nakładające na lasy prywatne 
obowiązek dosUrczuiia budulca u l  „e t dla 
przyBiłych pugoraelców, są właśnie próbi 
ntworzenia nowych Serwitutów.

P. G a ł k a  (P, S. L.) oświadcza się za 
jaknajszyb8atm uregulowaniem sprawy ser 
witutow, gdyi daiase trwanie stanu takirgo 
jak obecny byłoby niebezpieczne nawet ze 
względów politycznych; do art. 10, głoszą­
cego, ie  wynagrodzenia za serwituty powin­
ny nzitępowac w ziemi i tylko w razacn 
wyjątkowych w gotówce, stawia poprawkę, 
«i y serwu uantów wynagrodzić albo w ziemi 

albo w lasach.
P. C h a n i a w s k i  oświadcza, ie  funda­

mentem reformy rolnej jest regulacja serwi­
tutów; przeczy, jakoby serw.taty pozostrły 
dotychczas z winy większt-j własności, i do 
wodii, ie  win,  tę ponosi r;ąd  cm fci i jego 
ezynownicy. Lrogul iwanie serwitutów leiy 
takie w interesie włościan. Zwalcza poprawcę 
większości k< misyi do art, 31, guyz" ceny 
wojenze są anorm&'ne. Stawia poprawkę 
im ie.iem  mn.ejssości komisyi, zmierzającą 
do przywrócenia temu attykułowi brzmienia 
projektu rządowego.

P, P o m i r . i i 8 k i  (P. P. L.) wywodzi, 
te  komisarze włcśc.ańeey byli opłacani przei 
ordynatów, aby pomagał, krzywdziecLlopów, 
Sprzeciwia aię dobrowolnym układom w .-pra­
wie wyUupaa serwitutów i żąda rewizyi od­
nośnych nkłzdow. jn i zawartych. Ze względu 

a niewielką ilość obecnych nn szli portów

odroezoao daisią dyskusję Wzgledilie gloso­
wanie do następnego posiedzenia.

P. B a r l i c k i  zabrawizy głoB w sprawie 
formalnej, oświadcza, ie  Marszałek odmówił 
udzielenia głosr p. Bndzińskiemi przed po­
rządkiem dziennym, a to zapoznawszy się 
z treścią oświadczenia, które p. Budziński 
miał złożyć przed plenum, Odmowę Bwoją 
oparł Marszałek na art, 13, Poaiew ii 
w Sejmie ustaliła się praktyka, ie  takie 
deklaracje mogą być odczytywane, przeto 
■a-wea prosi Seim. aby xe< heiuł pozwolić no 
odczytanie tej dethracyi.

M a r s z a ł e k :  P. BariibL’ przyznał, ie  
art, 13 nie dawał p. Bua.DBiie.nu prawa 
do zabrania głosu i ie  n a b i j  to do władzy 
dysi rfutonalnej Marszalka. W wykonaniu tej 
władcy kierował sią Marszałen nadto wzglę­
dami słusiiośoi, Nacze m; sisadą parłamsn 
ti ry.mo jest porządek i . ówność praw. Ze 
względów bI biłuśc" nm ielal Marszałek do­
tychczas bardzo często głosu poza porządkiem 
dziennym, ale t/lko  wtedy, lełeli poseł był 
osobiście zaczepiony, zlbo j- ie li  nie miał 
eycsobn śoi w najblitszym ozisie swego sta­
nowiska deklarować. (W wypadku obecnym 
snrawa posła do komisyi regulaminowej oe 
lam przeprowadzenia dokładiego śledzśaa, 
na czem polegtły błędy doty hcsasjw jsh  
pobtępow pr~c komisyi konstytncyjnej). 
Marszałek dopilnnje tego siedztwa. W naj- 
bliiszy piątek m« byó sprawa pri^dsUwiona 
na porządku dziennym Itby. Deklurzcya p. 
Bndtińskiego zawierała równieś m » ek ty ry  
przeciw innym stronnictwem zi to, że eon 
stytucyz nie została jesseze uchwalona, eo 
wywołdk by d.skusTę, tak. i< do porządki 
dx<enaego może bylibyśmy n<e doszli. Pauo- 
wie przyznać e, ie  s tm g ą c  porządku w Sej­
mie. nie mogłem ao tego aopaśoić. (głosy 
bardzo ełusziiie).

Po odi-słanin szeregu wniodków do od­
nośny) h kom syj, odroczono posleazenie.

Następne odbędzie się we wtorek 
godz, 4 po poł,

Zkomlsyj sejmowych.

w z
K o m i s j a  s k a r b o w o  - b u d ł e t o  

pod priowodnictwi-m poała Małuay n 
kończyła dyskusję nad 
:d  spadków i darowizn,
Ławenstein

ustawą c podatku 
którą referował p.

E c m l s y a  r o l n a  obiadowała wczo­
raj pod przewodnictwem p, Witosa, prsy 
udziale Ministra Bardla i prazesa Urzędu 
iig o m d tro w a n ia  odłogów Ubysat. Przed­
miotem rozprawy były wnioski zgłoszone na 
ostatniem posiedzeniu komisyi pr^ts p. Bryla 
Po dłuiszej »>dkujyi uchwalono następujące 
rezolacye: Ecmisya rolna po wysłuchaniu 
sprawozdania przedstawicieli Baonu stwier­
dzi, śs uprawr sagoepodarowanit odłogów 
doty bezos szmzło p. itąpiia napiiód, Komi- 
sya rolna wzywa Biąd do wytęienia wszyit 
kich eił, aby aetawa w eprawie cagospoda- 
rcw aiia  odłogów była z całym naciskiem 
przeprowadzona i aby dostarczono rolnicom 
w o piwiedkim ciaaie nasion, narcędti roi 
niczych, oriz środków potrzsbnyoh do icb 
zakupna.

Trzecia z rezolucji proponowanych 
przez p. Bryla upadł*. Uubwaleiio natomiast 
następującą rezolucję: F ,m iaya rolaa vy- 
rata przekonanie, te  dopiero przez uchwale­
nie reformy rolnej będzie m oina w zupeł 
ncści u ła tw ić  zagospoaa rowauie odłogiw. 
Dlatego wzywa się B iąd uo spiesznego przed 
foienia ustawy o reformie rolnej, Oo do 
pierwsz -j i trze- iej rezolucji zasirteiono 
„n iesie tie  ?otnm mniejszości na pleinm  
Sejmu,

K o m i s j a  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  
omawiała aprzvę kolonii leczniczych, zwta- 
szeta v  b. dzielnicy pruskiej, domagają- 
się pomocy państwowej na arządtunie kolo 
nii leBzniczych na Pomorzu (Gdynia) oraz 
na terenach r leblacytowych. Orni wiano dalej 
■5*łuk-ztałt akcji zmierzającej dc urządzeń 
kolonij letnich na całym obszarze Państwa.

K o m i s j a  l i k w i d a c y j n a  pod 
przewodnictwem p. Grzędiie bki^go załatwiła 
sprawozdanie p, Majewskiego o dnałalnośti 
Glówtego Drzędu likwidacyjnego w zakresie 
zastosowani! .irt, 238 trantatu wersalskiego, 
odnoszącego s:ę do zwrotu zabranycn przez 
Niemców z Polski przedmiotów,

K o m i s j a  a p r o w i z a e y j n a  pod 
przewodnietwen zictępcy prwez ,-a p, Grsę- 
dzielskiego w obecności szefa sekcji Mini­
sterstwa aprowizacyi p, Łigorkiego uchwa­

ła  na podatawie referatv p. Bjdoorczyka, 
wnioski p. \4itosa, w yraiaj,ce ie  M inister­
stwo aprowizacji m a dopełniło obowiąznu 
zaopatrzenia małorolnej i bezrolnej ludności 

Małopolsoe w środki ijw nośai oruz wzy­
wające Ministerstwo do usprawiedliwienia 
tej zwłoki, wreszcie do wydam* zarządzeń, 
itóreby zapobiegły tym braroiu,

Wrażenie
zwycitsiw polskich « Czechach.

Z Pragi donoszą: Wiadomości o niespo­
dziewanych a znakomitych postępach wojsk 
polskich na Ukrainie odbiły się iywem echem 
w prasie czeskiej. Organ narodowych dumo 
k ra ió r Naroani Listy  na pierwszą wiadomość o 
przełam niu frontu bolszewickiego przez woj 
ska pulskie podał pod tytułem : .Piłsudski 
pobił doszczętnie wojska czerwone" nie do­
dając zresztą ładnego komentarza. Pisma so 
cyalistyczns efeskie wykorzystują enkeesy 
or^zt polskiego w tym kier«nku, aby wyka­
zać rzekomy imperyalizm pohki i rozdzierać 
srsty  nad niezgodą Słowian, Prawo Lidu  
Cesks Siano odgeaiają Polsce odwetem ros- 
syjckim. Wychouząej w Morawskiej Ostrowie 
organ docyalistyezny Duch ceadu zapowiada, 
iu  na 8 miesiące napewno wojska czerwone 
staną przed bramami Cie&tjna. Pismo to 
wzywa naród czeski, aby się organizował w 
czerwonych szeregach by w odp-iwrednim 
momencie módt powitać nadchodzące wojsku 
czerwone.

3 - M a j a .
Warszawa.

Uroezystości z okazji 8 Maja wypadły 
imponująco, Wieczorem 2 m ija  orniestry 
wojakowe przeeiągaiy alkam i miasta, grając 
melodye narodowe. M asto było bogato pny- 
strojone. O godz 7 30 rano w Ogroduu bo­
tanicznym. odprawioną zostali, m sia połowa, 
w czasie której wygłosił podniosłe kazanie 
kś, p rrf. Szlagowski.

Na placu broni (formował się olbrzy­
mi pochód W czasie fortuowania poch«dc 
członkowie prezydium komitetu obchodu ks. 
Adam br. Zamoyski, ks k aao n k  Okołckułak 
i por. B-imigiuaz Kwiatkowski zlcśyli wieńce 
z odpowiednimi napieami pod pomnikiem 
Mickiewicza, rd figurą Chrystus* pod ko 
śoołem  św. Kizyta, pod pomnikiem Koper 
nika an placir trzech Krayśj i na ruinach 
kapliczki 3 Maja w Ogrodzie botanicznym. 
Około godz. 10 praed południem dtwięk 
hymnu narodowego oznajmiły przybycie 
gen. Leśniewskiego, który przybył w imieniu 
nieobecnego w Warszawie Naczelnika Pań­
stwa. W jego towarzystwie przybyli genera­
łowie Trzaska Durski i Tucholski, pułk. Ku­
liński, podpułk. Maiczewszi, komendant mu 
•ta  Zawadzki i in.

Po przeglądzie oddriałów wojskowych 
zajęlf miejSO p-zed ołtarzem. Maię połową 
celebrował ks. B isior Gall, kazanie wygłosił 
ks, prof, Eilagowaki.

Wznruzaiąeypi momentem byto ślubo­
wanie po mizj Wojsko prezentowało bi ń, 
iaw alerya dobyła siabel. Tysięczny tłum 
powtarzał rotę przysięgi, ie  me da ziemi 
i nie da, aby obce żywioły narzucały nam 
swoją wolę. Imponujący pccnód otwierał 
Oddział wojska, a więc szkoła podchotąiych 
z orkiestrą, marynarze, koraus kadetów, woj- 
sna tethaiozne, artylerya i kawalerya, Z okien 
i balkonów n u  lino kwiaty. Wznoszono ók;xy- 
k i: Nieeh tyje armia, Za wojskiem postępo­
wali członkowie narodowego Związku rooo- 
uiezogo i p th iie g o  Z wiąt u zswoaowego.

Wielkie wrażenie robiła grupka dtieci 
obnosząca 3 skarbony z a rp m n u : Dzieci, 
potpisujci potyczkę polską, Młodzieży, po­
pieraj psByezkę państwową Z» gru?ą tą  po­
stępował oddział spiessonyen szwoleierów, 
dalej duchowieństwo, członkowie Sejmu z 
Maro.iiiLiem Trąmpczyńsk m na czele, przed- 
siawiciele Bządu, Del«gzcy« pułków, ezowa- 
rzysień i korporacyj.

f ira k ó m
Uroczystość 8 go Maja rozpoczęłk się 

niedzielę pochodami o rk iu tr  po u lio e h  
miasta, Przed południem odbyła się w auL 
Uniwer&ytetn Akademia młcdzieiy uniwersy­
teckiej. Przemawiał rektor Ertreicher,

W południs odbyły aię w rzkołach od­
czyty urządaone przez T. 8. L,, « wieczorem 
w kasynie wojskowem uroczysty wieezoret- 
Dziś miasto było btrdzo bogato dekorowa­
ne, sklepy zamknięte, B inc na u i'c ich  ode­
grano pobudkę, a z kopea Kościuszki dano 
strzały armatnie. O godz. 9 w katedrze n r  
Wawelu ka, biakuf Sapieha odprawił nabo- 
i  tratw o, o 8 8 0  odbyła się na ry sk a  msza 
połowa w obecnośei oddziałów wojskowych, 
guneralicyi, róinycL re p re te tta t j j  stowarzy­
szeń i ttamów publiczności.

Tu przemawiał profesor Uniwersytetu 
Jrgiellońskicgo Kutrzeba i wiościanin O tc­
ie wieki, Po naboieństwie rdbzft pochód na 
Wawel, gdzie ustawił się ** w ielkielf po­
dwórzu wuwelskiem. Tuta' przemawiał poseł 
TaDBczynaki i ukaden ik Migdał, oraz w kró­
tkich słowach jsd jn  z oflcerói; fratcuskicb.

P u llicz ie ść  ty r o  aklau o wała Francu­
zów i wnouUa okraj k. n i cześć F raiey i, 
W  obehońuU n* V aw eln uozeatpiczył takie

japoński delegat międzrakroduwsj komisyi 
piebiseyto#ej w Cieszynie dr. Yamada, któ­
ry na lgee starosty Kovslikowskiego złotjł 
gratnlacye z powodu świetnych zwycięfc* 
* ojsk Polskie' , Sektor E itreieher aawłtlo* 

mił o tem k/ótkiem przemówieniu publiezuość 
ze Btoków W tw e’u; co wywołałr, iywe owa* 
cye na eześć Yamady i Japonii,

Po obcbodz<e u st-ków Wr-»ela 
odbyła się defilada wojskowa, ktor* wćióo 
tłumów publiczacśei wywołała długotrwale 
dwŁuzjast/cine m*n:fe3tacjo *a cześć armii 
i Szczelnego Wodia Pod wraieniem ;wy* 
ciąstw na wsebrdsie publiezeoś; fresetJcW 
nym. oklaskami a . .a y łt  defilujące oadziałf 
wojsk, a ckrzykom j i  cześć NvczoUogo Wó­
dz* i *rmii nie było końca.

Poznań.
Dzień 8 m ija d ni,! wśród podnii-słe- 

go naslroju. Se wazyzikieh gmachów publicz­
nych i domów prywatnych powiewały fijgi 
c barwach narodowych, Szkoły, biura rzą­
dowe i prywatne były zamknięte, jak ró­
wnież sklepy. Gncbó? wooec stam  wyjątko­
wego ograniczył się do kilku uroczysta ci o 
a a rsn e rz e  wewnętrzayn..

Filno.
Dzień S maja cała ziemia wileńska oo- 

chodziła uroczyście. Straż kresowa zorgani­
zowała w W iieńzicz/żsie z górą 700 obeho- 
dów, Wszęćzio zbieram na skarb narodowy, 
na Macie* Polską i Żo<nie za Poukicgo' 
W wielu miejscowcściarh zgłosili udział 
przedstawiciele innych uarodewości. W sa­
mem Wilnie ebehód wypadł wspaniale. Na 
placu Teatralnym p. Szezaka domagał bię w 
swej mowie wcielenia V iln«  do PoisKi. Kil­
kutysięczny tłum wzu sił okrzyki na cześć 
Polski, Naczelnego Wodza i jego świetnej 
armii. W pochodzie wzięło udział przeszło 
120 orgaaizacyi sjzołeczpyob, politycznych i 
zawodowych. Przez cały dzień miejscowe 
banki i biur* w specjalnie urządzonych kio- 
Ekaeh . zyjm* w ;ły  zapisy a* polską poży­
czkę. N .ftialetuie od tego kwestowano na 
Polską HLcierz ziem wschodnich.

U d a n s k.
W Gdańska odbył się aroezysly obchód 

z okrtyi rocznicy 3 Maja. Ja tttu  pierwszy 
ofleyulny obchód polski w Gdańska. Uroczy­
stość rozpoczęła aię wDcicrem musykalno- 
wokalnym, urządzony staraniem tutejszej ko­
lonii polskiej * szli p irtowej. Na wieczór 
ten zjawił się gene alny kem strz  Biesisde­
cki azereg uripdaików kom isiryatu i przed­
stawiciele władz wojskowych w otoozjnin 
oficerów. Przedpołudniem cd.yło się w ko- 
ś:iele św. Mikołaja uroczyste nabożrństwo. 
Między innymi przybył na uie Lomisara Bte- 
nadecki, szereg ofieerów poiskiih, tfg iesk i 
pułkownik Trutt, zastępca komisarza Towera, 
grono oficerów angielskich, przedstawiciel 
Ligi narodii kapnan Bolleu, admirał an ­
gielski CUwi w otoczeniu oficerów m arynar­
ki angielskiej, konsul angielski Fray, kumen- 
d*at wojsk francuskich, kon?vl francuski, 
amerykański, grecki, jednem słowem przyby­
ło eałe ciało dyplomatyczne Gdańska. Brak 
oyło natomiast przedstawicieli wolneąo m, 
Gdańska. Nabiżeństwo zakończono odśpiewa­
niem l e  Deum  i r B jie  coś Polskę". Wieczo­
rem odbył s ę raut wydany ^rzez komis rzb 
B es iadecrttgo, na który przybyli prawie 
wszyscy obecni na nabożeństwie, jak również 
przedstawiciele niemietkieb sfer przemysło­
wych.

W innych miastach.
B y b n i k. W uroczystym pochodzie, 

z okazji 3 Maja, któ”y trwał przelało dwie 
godziny, wzięło udział z górą 50 000 oBÓb, 
sztandarów było przesWo 8 0 ,

T a r n o w s k i e  G ó r y .  W pochodzie 
a okazji 8 Maja wz ęło udział przeszło 30.090 
osob, u itandarór nnliczono 2o0. Friygrywało 
10 ordeztr.

Z a b r z e .  Uioczysty pochód z okazji 
3 Maja trw ał dwie goaziny. Wzięło w uim 
udiiai przatflo 120 grup ze sztandarami. 
Policja ui iłowała początkowo usuwać srtau- 
d a r  polskie, potem jednakie zaniechała 
tego.

P r z e c z y n * .  W obchodzie, z okazyi 
8 Maja wzięło udział 16.0U0 osób. Drugie 
tyle tworzyło szpaler. W  pochodzie przygry­
wało 15 orziestr Sztsndarów naliczono 100, 
Przemawiało 6 mówców, Tłum wznosił okrzy­
ki na cześć Polski i Góra ego Slązka,

O 1 e ś n o, Pochód n t  cześć 8 Maja 
liczył 60.000 osóo. Podczao przemówień na 
rynwu, zorganizowana niemieckie bojówki 
rozpoczęły śpiewaniem przeazhadacć*Polakom: 
a w chwili, kiedy poehód miał ruszyć; 
N iem ej rzncili aię z tyłu na Polaków. Se­
minarzyści niemiecey wraz z policyą rzucali 
w kietUbkr poeboda kamieniami i wyrywali 
sztandary polskis, Baniono 3 Polaków, p r t j -  
esem jea tak  pobito i Niemców, S.oherneita-



*«hr gioiił* P ilsk im  rewolwerami, lbą iero  
Wojsko frzicii8k;e ooróiniło rynek i przy- 
*rótiło spokój, zakłó ony prze* policję zie

inne bojówki niemieckie.
Gili wi ce .  W pochodzie zcL ziyiS .m a- 

1* Wzięło udu*ł przeszło 30 000 osób z 40 
b*ta*darsmi. Niemcy usiłowali z&kłćcić uro- 
crJ*tość i rozbić pochód, Na ks, Robotę rzu- 
*oao cegłę i zn iem żjgo  ks. Szymkę. Prze­
mawiano po polsku, a lekarz p, Styczyński 
wygłosił francuskie przemówienie do Fran 
£o*ów. Orkiestra Sokoła odegrała Marsylian- 
*6v pnyciem  obecni Francuzi salutowali.

Op o l e .  Z całego powiatu napływały 
liczne tłumy publiczności, aby wxi;ć odział 
*  uroczystym p cc tp au e  x okazyi 3 Maja. 
Zabrało się około 20.^00 ludzi. Sicherheits- 
Wehr i in te  niemieckie bojówki obsadziły 
Wszystkie drogi i wejścia do miasta, ą o j  nie 
dopuścić Polaków. Z lewej strony Odry gro­
mady ludu polskiego, rozpędzone przez z!e- 
loaą palicyę nie mogły wejść do miasta. Ró­
wnież i ludności z prawej strony Odry nie 
Wpuszczano do miasta. Na zbierajcie się w 
mieście do pochodu gromady ludu polskiego 
napad/y nandy niemieckie wraz z zieloną 
Policyą i poczęły je bić. Następnie tłum 
Niemców rzucił się na konsuli t polaki i zer­
wał biiłego orła, Do redakcyi Gaeety Opol­
skiej w targięło 30 zbirów niemieckich, ią  
dając wydania redaktora Eoraczewskiego, 
Wobec gwałtów niemieckich luanosć polska 
chwyciła się samoobrony Przyszło do zacię­
tych bójek, przyctem kilkanaście osób ra­
niono. Wobec niesłychanego terroru zorga­
nizowanych band niemieckich, pochód pol­
aki nie mógł się odbyć.

R a c i b ó r z .  Do pochodu z okazy i 3 go 
Maja stanęło 20 000 osób. Sztandarów nali 
c io to  50. Zorganizowane bandy niemieckie 
rzuciły się na pochód. Zielona polieya do­
była białej broni i nie chciała dupuścić ma­
nifestantów do komiByi koalicyjnej. Na tą- 
danie Wfoshów złołono sztandary w r ę c  
komiByi koalicyjnej, poosem Polacy wrócili 
pod osłoną włoskich żołnierzy do gmachu 
„Strzecha*.

Uroczystości we Lwowie.
Walne zwycięstwo oręża polskiego do­

dało blasku i chwały uroczystościom 8 maja. 
Miasto przybrało wygląd odświętny. * na­
strój panował radośuy i podniosły. Ulicami 
przejeżdżały wozy tramwayowe udekorowane 
chorągiewkami.

Dnia 2 maja prsed ubr->aym w barwy 
narodowe głównym ołtarzem w katedrze od­
prawił kc. Arcybiskup Bilezewaki mszę pon- 
tyfikalną w otoezeniu kapituły i kleru. Ko­
ściół zapełniły tłumy publiczności, delegacje 
władz i stowarzyszeń, bractwa i cechy ze 
sztandarami. Tegoż dnia wieczorem odbyło 
się w teatrze miejskim przedstawienie, po­
przedzone pięknem przemówieniem wicepr. 
dr. Stzhla i zamknięte deklamacją dyr. Tara­
siewicza, który wygłos ł  koncert Jankiela i 
Pclonez z Pana Tadeusza. Na resztę progra­
mu złożyły się produkeye orkiestrslne, wo­
kalne, na zakończenie zaś odegrano .W ar 
siawiankę* w in terpretacji p. Stadlera.

W teatrze zapełnionym szczelnie pa- 
bliczaością obecni b y li: Den. Dal. Gałeck5, 
gen. Lamezan, pułk, Linda, ks. Arc-yb. Bil- 
czewski, prezydum miasta i członkowie mi- 
syi zagranicznych.

Równocześnie odbjły się obchody w 
oddziałach wojskowych.

Rankiem 3 maja ozwał się hejnał z 
wieży ratuszowej. Równoaseśnie ruszyły tłu­
my publiczności na wzgórza Cytadeli, gdzie 
odbyła się Msza pobwa. Na p u la re  usta­
wiono ołtarz, ozdobiony gałązkami zieleni i 
szkarłatem, ozłocony słońcem msjowem. Głę­
bokie szeregi żołnierzy pe łn ił/ straż hono­
rową. Trąbka dała ha«ło. Zadżwięczzł dzwo­
nek i ks. Arcybiskup Bilezewaki odprawił 
Mszę połową, a chór „Echa* odśpiewał pie­
śni kościelne, przy akompaniamencie wal- 
torni.

Przy ołtarzu hozorowe miejsca zajęli 
dostojnicy wojskowi i cywilni. Wśród nich 
gen. hr. Lamezan, gen. Albinowski, komen­
dant miasta Linda, grono oficerów, członko­
wie misyj p iństw  z Polską sprzymierzonych, 
Gen, Delegat dr. Gałecki, uczestnicy walk o 
wolność w r. 1863, Marszałek dr. Niezabi- 
towski z m ałio iką , prezydent m. N euuann 
z wiceprezydeatami dr. Chlamtaozem, Obir- 
kiem, dr. Stzhlem i dr. Sableicherem, po­
słowie, sanat Uniwsrsytetu z rektorem dr. 
Halbanem i Politechniki z rektorem dr. Ma- 
takiewiezem, prezes sądu apel, Czerwińiki, 
prezydeici sądów, dyr.*kol«i Barwica, dyr. po- 
licyi dr. Beinlander, naczelnicy wszystkich 
władz rządowych, radni miasta i t. d.

Ks. dziekan Panaś wypowiedział w go­
rących słowach kazanie, w którem wskazał 
na wałność konstytueyi majowej i na obo­
wiązki, jukie z niej spadają na dzisiejsze po­
kolenie w chwili tak doniosłej dla przyBiło- 
ści Polski, Na zakończenie zaintonował z ka­
zalnicy .B oie coś Polskę*. Po odśpiewania 
jednej zwrotki przez tłnmy uczestników, mi- 
i t n e  ceremonii uszykowali pochód, na czele

którego jtc h iii  słan i jaałowieecy z łan ami, 
u których iow iew sł/ b i» |r-i6 tte chorągiew­
ki. Pochód zd ą itł ulieimi Laiarza Kopersi- 
ka, Słowackirgo, Trzeciego Maj*, J * g d 'e ń -  
ską i Legionów do pomnika Mickiewicza, 
gdzie stanęła e tim y rn a  wojskowa i dygni­
tarze cywilni,

Ptzy dźwiękach orkiestry wojsiowej 
przedefilowały najpierw zaitępy piechoty 
z pułk Lindą na czele, w takt krakowiaka 
posuwała się konnica, pćźaiej baterya arty- 
leryj, ochotnicza legia kobiet i oddział poli- 
cyi państwowej. Czoło cywilnej części po­
chodu stanowiły szeregi M. S. O., z kapelą 
narodową licz.y  odd iitł skautów i skautek, 
reprezentanci związku sokolego, diutyny 
Sokołs-M-cierxy z karabinami, prezydyum i 
urzędnicy 6adowi i prokuratoryi, pracownicy 
miejskich zakładów elektrycznych z dyr.
Tomickim na czele i z własną orkiestrą.
k 'óra wytrwale grała do taktu dalszym, b 'r  
dzo 1'cznym grupom pochodu, a w pierwszej 
z tych g up szło włościaństwo polskie. Było 
ttgo  luau sporo i osiwiałych kmieci i dzie- 
wu h w barwnych sukienkach i dziatwy
w ejskiej, S ili n ź io  z pieśnią patryotyczną
na ustach.

Dzlaj urzędnicy i robotnicy kolejowi 
z orkiestrą, Sokół II., Sokół I? ,,  urzędnicy 
pocztowi, telegrafistki, telefonistki, listonosze, 
urzędnicy sekcji odbudowy osiedli, reprezen- 
tteya polskiego Ozerwonego Krzyża związek 
tow. dobrcczynnycb chrzęść, i różne organi­
zacje kobicee, m łodtież akademicka obojga 
płci, Bluibteze politechniki, akadem i weto- 
rynaryi, sieroty „Ochrony dzieci* i sieroty 
zakładu miejskiśgo, stowarzyszenia „Gwiazda*, 
im Krś e u s cki i inne, korporacje rzemieśl- 
nieie ze s itan d a rm i, młodtież żeńskich za­
kładów naukowych, szkół średaicu i dziatwa 
szkół ludowych z dyrektorami i gro asm na 
uczycielskiem w liczbie około 10.000 osób, 
wszystko to tworzyło olbrzymi pochód, któ­
rego przemarsz trw ał półtorej godziny,

Fo południu koacertowała orkiestra 
wojskowa pod pomnikiem Sobieskiego na 
wałath hetmańskich. Teatr miejski ucicił 
święto uroczystem przedstawieniem po połu­
dniu i wieczorem, W koszarach odbyły się 
so południu obchody, wieczorem zaś uroczy­
ste zebrania w sali stów. „Gwiazda* i 
w inu jch  stowarzyszeniach.

Około gods 9 wieczórSsu u  sic ycie 
kopca Unii Lubelskiej płonęły barwna ognie 
sztuczne i fuszczano rakiety kolorowe. Ob- 
8«rwowiły te efekty świeiiae z pewnych 
lu tk tów  miasta tłumy pablictności,

D iień eały przeminął spokojnie, sjrzy- 
jała pogoda do wieciora.

Lwów godnie uezeił święto narodowe.

Z i Związku sędziów Małopolski,
Snkcya Lw o w ska .

Sprawoeianie a posiedeenia W ydnaiu dnia 
25 kwietnia 19HO.

1, Prowadzono dalej i nkuńczoao dy­
skusję nad projektem uposażeni a sędziów i 
prokuratorów. Projekt ten przedstawia się 
na ogół bardzo korzystnie dla sądownictwa 
i stanu sędziowskiego, a kilka poprawek i 
zmian, które po djBknsyi ach walono zapro­
ponować, dotyczy głównie przepisów prz j- 
śc;owych, pozatem artykułów 2, 10, 11, 17 
(uposażenie aplikantów) 22. Jednym z głó­
wnych postulatów, które omawiano, jest ten, 
by prezeiów, wiceprezesów i eędzjów okrę­
gowych którzy obsenie posiadają pobory VI, 
ki. rangi, zaliczyć do grupy III Należałoby 
również uregulować odpowiednio stanowisko 
■ędziów, przydzielonych do esinności przy 
sądach powiatowych w siedzibie trybunałów 
I. instancyi w ten sposób, by stworzyć dla 
nich osobny etat. Słaszaem ta  jest, by wy­
datnie podwyższyć dodatki funkcyjne dla kie­
rowników i przełożonych sądów (art. 12), 
oraz ustanowić wyższe Bławki stypendyów 
dla aelik antów, Oo do sposobu policzenia 
la t ałużby, spędzonej w b. zaborze austr. do 
dodatków starszeństwa przeważyło zapatry­
wanie, iż należy popierać zasady, przyjęte 
w art, 24 projektu.

Odnośnie do urzędników prokurator­
skich postanowiono poprzeć żądania, wyra­
żone przez nich w osobnym memoryale.

2 Powzięto nehwały w 8-eh sprawach 
poufnej natury

3. W sprawie nomnożenU-fondusiu za­
pomogowego dla wdów i sierót no sędziach 
i prokuratorach uchwalono starać się o sub­
w encję za pośrednictwem Ministerstwa spra­
wiedliwości ponieważ wedle wynika konfe­
ren c ji naszego delegata (kol. Gryglewskie- 
go) i  reprezentantem Ministerstwa pracy i 
opieki społecznej uzyskanie jakichś subsy- 
dyów w tej drodze nie rokuje widoków i wy­
magałoby sokonania wielu trudności biuro­
kratycznych.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lw ó w , plac Ma* 
ryacki i, 10.

K R O M I K A a

Lwóu> 4 maja 19StO.

Kalendari.
Ś r o d a :  5 maja,
Rzym. kat.: PiuBa V.
Gr. kat.: Salomei.
Słowiański: Ohocisława.
WBchód słońca o godzinie 4 minut 32 

zachód słońca o godzinie 7 26 po południu
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+- 24 stopni.

— D elegat M in iste rstw a w y zn ań  Re­
ligijnych i Oświeceni! Publicznego wyjechał 
do Stanisławów* na w izjt’cyę szkół.

— U roczystość o d d an ia  gm acnu se j­
m owego Uniwersytetowi Jana Kazimierza 
odbyła się wczoraj o godz. 5 pop. z wielką 
okazałością przy współudziale ks Arcybisku­
pa Bilczewskiegc ks. bisk. Twardowskiego, 
Gen. Delegata Rządu dr. Kazimierza Gałeckie 
sra, senatr akademickiego z JM  rektorem dr. 
Halbtnem  na czele, prezydyum miasta, re­
prezentantów innych włada oraz młodzieży 
akademicKiej.

Z powodu braku miejsca obszerniejsi i 
sprawozdanie odkładamy do jotrzejszego nu­
meru.

— Ne dochód  c iem nych  Inw alidów
odbędzie się w sebotę dola 8 maja b. r. 
koncert z tańcami pod protektoratem pp. 
Gałectiej, Wolkowickiej, Gen. Lamezan - Sa­
lina i pułz. Lindy, w koncercie biorą n- 
d tia ł pp. Misky-Oleska i Kozłowski znani za­
szczytnie ze Bceny i z estrad kenoertowych, 
ak również p. D dański, który odegra na 

fortepianie (lewą ręką) kilka utworów. W cza­
sie przerw będzie ezynną poczta, a wscho­
dni ehiromaata przepowiadać będzie przy­
szłość. Dla powiększenia funduszów Panie 
lajm ą się bsfetem . W tym u lu  eeeząwszy 
od. i  maja upoważniane Panie będą kwe­
stowały wraz z inwalidami, proąiąc o dary 
•tak w prowiantach jak i w moneeie. Znająe 
ofUrbaść pabl czności lwowskie, Komitet ży­
wi nadzieję, że nie odmówi ona datków 
i tym razem na tak szlachetny cel. jakim 
jest zakupienie odpowiednich przyrządów dla 
ciemnych inwalidów rzemieślników.

Bilety w cenie po 25 Mk do nabycia 
codziennie w Kasynie wojskowem przy 
kasie,

— K onfereneyn Inspek to rów  'szkol 
nych okręgowych odbędzie się dnia 10 i 11 
maja b. r. w aali Towarzystwa P o l i t e ­
c h n i c z n e g o  przr ul. Zimorowicza 1 9. — 
(W rozesłanych program*eh mylnie podano 
Tow snyttw a Pedagogicznego).

— P o lite c h n ik a  lw ow ska ogłasza 
konkurs do kcńea czerwca 1920 Ua katedrę 
zwyczajną budowę maszyn kolejowych. Bliż­
sze s czegoś, poda Rektorat.

— Z Tow. n au czy c ie li szkól wyż. i  
ś re d n le h . Tak Zarząd głów iy w Warszawie 
jak i Zarząd okręgi lwowskiego nie sposzna- 
ją z oka spra«y regulacji płac. Ze Lwowa 
wystano od powrotu delegacji już jeden 
pilny telegram do Zsriądu głównego, drugi 
do M inistra W, B i 0 . P. Skore tylko xa:- 
dzie potrzeba, wyjedzie ponowni delegaeya 
do Warszawy. Wedłog otrzymanych infer- 
maeyj odnośny projekt ustawy mr w tych 
dniach wpłynąć do Sejmu.

Wydział Zarządu okręgowego na swem 
oBtstniem posiedzeaiuj ustalił porządek dzien­
ny Zjazda okręgowego, który się odbędiie 
w Przemyślu dnia 28 b, m, Nadto powzięto 
ostateczną dacyiyę w sprawie redakeyi 
M tw etm  l ł  które niebawem bęihie rozpisa­
na subskrypeya.

— U n ą d  poeztow o - te leg raficzny  w 
B rcdneh, D yrekcja poczt i telegrafów we 
Lwowie donosi: W porozumienia z dowódz­
twem Okręgu Generalnego Lwów upowa­
żniony został Urząd pocztowy i telegraficzny 
w Brodach do podjęcia prywatnego ruehu 
telegraficznego i telefonicznego,

— W ydział k ra jo w y  przyznał dla To­
warzystw/ Szkoły Ludowej u m ias t nalepek 
w dniu 3 Maja kwotę 1000 marek.

— Nowa ap tek a . Namiestnictwo nada­
ło prawomocnie magistrowi farm acji Broni­
sławowi Mierzwińskiemu koncesję i a  samo­
istne prowadzenie apteki publicznej w Bozdole.

A

— Z U niw ersy te tu  J a m  K az im ie ­
rz a  t e  Lwowie. Ministerstwo W. R. i O. P  
ost«lifo tekst dypl, mów doktorskich rozpo- 
rządirniem z dnia 10 kwietnia 1920 L. 3213.

w obe. tego Rektorat up.asza wszyst­
kie osoby, które dotychczas nie otrzymały 
dyplomów doktorskich, aby raczyły zgłoaić 
«ię w jak najkrótszym czasie w kancelaryi 
pedela, złożyły na pokrycie kosztów druku 
dyplomu z dwoma odbitkami kwotę 84 Mk 
poczem zostaią wygotowane dyplomy.

— R uch  ko le jow y. Dyrekcya kolei 
pm sw. w Krakowie ogłasza. Dla unikaięcia 
nieporozumień wyjaśniz się, że po ctwareiu 
granic państwa t. j. od dnia 1 majs b r. 
o godzinie 24 będzie bieg pociągów nr. 27, 
28, na szlaku Bogumin-Lwów nr. 15, 22 na 
szlaku Dziedzice-Lwów nr. 1118, 1213, 6118 
na s»l»ku 8kawina-8ucba-Zakopane nr. 6114, 
1214, l l l d ,  44 na szlaku Zakopane-Sucha- 
Kraków nadal aż do odwołaiia wstrzymany. 
Natomiast przywró;ony będais bi*g pociągów 
ekspresowych Paryż-Warszawo i z powrotem. 
Pociągów nr. 19, 136 Kraków-Oieszyn i * po­
wrotem oraz pociągów nr. 20, 6C, 167, Ho 
na i dńnku Oświęcim-Dziedz:ce na szlakach 
Bielsko-Żywiea i Karwina-BieDko dobiegać 
będą pociągi oacbowe aż do atacy końco­
wych, a na Bzlaku Dziedzice Piotrowice wzgl.- 
Karwina poza wstrzymanymi nadal pociąga­
mi nr. 27 i 28 ruch normalny. Na szlakn 
Tarnów-Orlów i Nowytarg Suchowola dobie­
gają pociągi oBobowe już cd 28 kwietnia br. 
do stacyj kolejowych. Również uirzymany 
będzie nada! bieg pociągów nr. 65 i 66 mię­
dzy Dębicą a Rzeszowem.

— S p n e d a ż  sach ary n y  w strzym ana*
ta k  nam donoszą Dyrekcya okręgn skarbo­
wego w Krakowie wstrzymała sprzedaż sa­
charyny ze składu Hoazowskiego.

— Di* Inw alidów  w ojennych . Feli- 
cya hr. Skarbkowa tfiarowałi. bezpłatnie do 
rozdziała między inwalidów wojennych 1.000 
morgów gruntc w gminach .Nikłowice i 
Orchowico, powiatu mościckięgo.

Za tak hojny i szlachetny dar Bkłala 
Generalna Ekspedytora pani Felicyi hr. 
Skarbkowej serdeczne podziękowanie, przy- 
ciem zanważa aię, że już wdrożono stosowne 
kroid, celem wprowadzenia w życie fandacyi 
wielkodusznej ofiarodawczyni.

— V  K ap liczce nu cm en ta rza  pole­
głych w ooronie m Lwowa, odprawiać się 
będzie s tm n ie m  Tow. Sir*ży mogił poi. 
buhaterów, począwszy od środy 5 b. m. w 
irażdą pierwBzą środę mies;ąoa o 9 rano 
Msza św, za spokój dasz poległyeh.

— T jf u r  p lam isty  1 pow ro tny  w g m i­
n ach  o k c llczn y ch . Powiat Lw ów : Borki 
dominik>ń*kie, Ohrueno stare, Gzerepin, Ozy- 
szki, Dawidów, Głuchowioe, Jaryazów nowy, 
Kleparów, Ktsielniki, Krzywezyce, Rzęsna 
Polska, Sygniówka, W inniki, Wołków, Za- 
marstynów, Zboiska, Zimne Woda. Powiat 
Gródek Jagielloński: Bratkowice, Ozeriany, 
Doliniany, Drozdowics. Gródek Jafielloński, 
Lubień mały. Lubień wielki, Miłkowice, Pc- 
rzecze lubieóikis, Putiatycze RodatycM, 
Btawczaay, Wisienka, Zaczkowice. Powiat 
Radki: Andryanów, Błozno dolne, Chłop- 
«yce, Oxr„kowice, Ciemieuów, Dołobów, 
H ostaty , Ksnafosty, Knihymce, Kołbajowi- 
ce, Komarno, Kozielniki, Kuptowiee, riicha- 
lewice, Nihawica, Nowoaiółki, Podhajctyki, 
Pohoree, Porzeeze, Romanónka, Bodzjało- 
wice, Rudki, Rcmno,' Szotomienice, Wisto- 
wice, Woszezeńee.

Fizykat przestrzega poblieuość prsed 
stykaniem się i  ludnością gm ir zakażonych,

— W ykłady d ln  żo łn ierzy  o ckoro- 
l u b  zakaźnych. Na zaproszenie referenta 
oświatowego Dowództwa miasta i placu wy­
głosili, fizyk miejski dr. Legeśyński i dr. 
Daum w sili Muzeum przemysłowego sześć 
bezpłitiych wykładów dla żołnierzy W, P, 
o chorooach zakaźnych i bakteryaeh choro­
botwórczych.

Prelegenci wyjaśnili w sposób przy­
stępny i barwny istotę infekcji i sposoby 
uchronienia aię przed zakażeniem — ilustru­
jąc swe wykłady licznymi obrazami św ietl­
nymi i filmami. Interesujących i tak bardzo 
aktualnych wykładów wystuchili żołnierze 
z d»żem zainteresowaniem i niewątpliwie 
odnieśli z nich znaczną korzyść, Przez salę 
wykładową przesunęło się około 1,800 słu­
chaczy.

La niemały trud podjęty dla uświado­
mienia żołnierza polskiego' w tak ważnej 
■prawie składu Dowództwo miasta w imieniu 
tutejszej batogi Wielce Szanownym Prele­
gentom najserdeczniejsze podziękowanie.

— (h) Z sa li sądow ej. W okręgowym 
sądzie karnym  we Lwowie toczyła się one- 
gdaj rozprawa przeciw prawnikowi Ernesto­
wi Molierowi, oskarżonemu o cały szsreg 
oszustw,

We wrieóaiu 1919 zgłoś11 się w je­
dnym z tutejszych biur pośrednictwa pracy 
E-nest Mflller z prośbą nastręczenia m r ofi­
cjalistów do majątku w Blyiacsywodach. 
Zgłosili aię Jan  Popławski, Antoni Stand i 
Witold Kamieński, a M tller pobrał u nieb



kaaeye w łą -J ie j kwocie 10.300 kor, Nastę*; 
pnie zawarł Muller z handlarzem drtewa 
umowę o kupno drzewa i  jego majątku i »o- 
orsł z tego tytułu zaiiczlę w kwocie 10.000 
kor. Ody ani ofleyaliśei nie sostali zawe­
zwani do służby, aui handlara drzewa sprze­
danego mu drzewa nie otrzymał, zaiądali 
poszkodowani pomocy policyi, która oddała 
sprawę sądowi karnemu.

Po przeprowadzonem postępowaniu do- 
wodawem i orzeczeniu znawców psyh ietrów  
zasądził trybunał Ma lara na jeden rok cięi- 
kiego więzienia.

— ( I )  Ofiara fatalnej pomyłki. W
nocy z soboty na niedzielę padł ofiarą fa 
żalnej pomyłki właściciel dóbr w powiecie 
brzeżańskim Staniałąw Cywiński.

Z niewiadomego powodu spacerował 
Cywiński w sobotę po północ? przez prze­
szło dwie godziny na ul św. Zofii, obok re­
alności pod 1. 31. Dozorczyai domu pod 1, 
64 Majda, wracając z córką swą Auną o 
godz. 2 w nocy do domu, spostrzegła Cy­
wińskiego stojącego pod drzewem i przeko­
nana, że to basdyta, rzekła do swej có rk i: 
„PUrz, tam stoi jakiś złoduejl" Słowa te 
usłyszał Cywiński i podrażniony dalszem 
zachowaniem się Majdy odurzył ją kilka­
krotnie laską. Majda narobiła krzyku pobie­
gła do domu po męża, córka zaś iej Anna 
zawezwała pomoey policyi z pobliskiego j»o- 
se ian k u  przeciw „ukrytym za drzewami 
bandytom1*. Krzyk Ma ay zbudził ze snu 
mieszkań ów ul. św  Zofii a jeden z n ch, 
prof. 6 ., sądsą, te  bandyci rzeczy* ście ko­
goś napadli na ulicy, strzelił kilkakrotnie z 
okna na postrach. Poiicyanai, przekonani, że 
siniały oddali bandyci, oddali rówaiet kilka­
naście sztrzałów w kierunku oddalającego 
się szybko człowieia, Ugodzony trzema ku­
lami. dwiema w piersi a jedną w pachwinę 
runął Stanisław Cywiński, wijąc się z bolu 
na ziemię. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
rannego do sspitila, gdzie wkrótee skonał. 
Gotówkę w kwocie 20.000 marek i dwie 
srebrne papierośnice, które Cywiński miał 
przy sobie z d tf  onowano na policyi.

— (b) Ogień. Wczoraj ra to  na dwor­
cu czcrniowiecfcim powstał groźny ogień. 
Z niewiadomej dotychczas przyyezyny zapa­
liła aię siano na wozie kolejowym Ogień 
zagrażał sąsiednim wotom, na których ró ­
wnież było siano, dzięki jednak energicznej 
akeyi miejskiej straży pożarnej ogień zloka 
lizwwsno i ugaszono.

— (b) Oszustwo na szkodę P ań stw a.
Inspektorowie pol.cyi Zcb«le*icz i 8«iuf«ld 
aresztowali w hotelu Bumuńskim przy ul 
Furmańskiej j  >dę Kim U yalH erm ina Klein- 
wacbsa z Krakowa, który przemycał sacha­
rynę dostarczoną mu z Cieeh wr«z z pudeł­
kami i etykietami monopo'owemi. które na­
klejano po napełnieniu pudełek, W ten spo­
sób unikano na szkodę Państwa opłat cło- 
wycb i monopolowych. Ss harynę o wadze 
ponad 2 k lg , pudełka i większą ilość e ty ­
kiet monopolowych zdeponowano na policyi, 
a krakowskiego kupca zamknięto w ares-tacfc 
policyjnych.

— (h) Sam obójstw o u rzęd n ik a  ko 
lejow ego. W gmachu dyrekcyi kolejowej 
p r u  ul. Zygmuntowskiej L i w  lokalu biura 
nr. 502 odebrał sobie wczoraj życie przez 
powieszenie Władysław Wasilewski, adyunkt 
kolejowy. Po stwierdzeniu śmierci przez dr 
Dolińskiego odwieziono zwłoki do instytu 
tu medycyny sądowej. Przy desacie zw ie­
ziono jedną markę i jedną koronę, stwier 
dzono, że jadał on obiady co drogi dzień a 
m eszkat w biurze. Dsnzt popełnił samobój­
stwo z nędzy.

— K o m is ja  m ięd iy n aro d o w a w Cle
M ynie komunikuje: fio tpom dren ie  komisy) 
z 28 marca b. r. zmienia się jik  następuję: 
Okres w którym władze gminne będą mu­
siały skończyć układanie list uprawnionych 
do głosowania w czasie plebiscytu, a który 
miał się zakończyć 30 kwietnia b, r. prze­
dłuża się do 16 maja b. r, Lifty te muszą 
być przesłane w tym dniu kom isji między­
narodowej w Cieszynie do zatwierdzenia,

— P o lsk i Związek P ra sy  P row ln - 
eyonalne j w W arszaw ie donosi: Zarząd 
Związku wyznaczył 16 i 17 maja b. r. no 
Walny Zjazd redaktorów wydawców pol-kiej 
prasy prowincjonalnej B eczypospolitej Pol­
skiej.

Pierwszy dzień Żiazda, i  udziałem 
przedstawicieli Bząlu, będzie poświęcony 
Omówieniu propagandy Pożyczki Państwowei 
i sprawy rgłoaień o tej Pożyczę-. Drugi 
dzień obejmuje sprawozdanie z działalnoścj 
Związku za czas swego h ti ie u ia  i i  rachun­
ków ; rozpatrzenie i zz tw e d.enie wydatków 
■a rok 1920; omówienie dalszej działalności 
Związku i jego rozwoju; załatwienie sprawy 
G, Adm, 0 ( ł  ; wolne wnioski.

Biorąc pod uwagę, ie  obydwa dni, 
wyznaczone dla Ziazdu, obejmować będą 
■prawy bardzo ważne dla prasy, niejako 
związane z jej istnieniem i rozwojem, uwa­
żamy, ie  na term in powyższy przybędą 
wszyscy redaktorzy-wydawey, czy też wy­

dawcy pism ciłej Rzeczypospolitej Polskiej, 
czy do Związku należą czy nie należą

Zjazd odbędzie się o godz. 10 i pół 
rano w sali Stowarzyszenia kupców polskich 
Szkolna IG. Prosimy uprzejmie o piśmienne 
lub telegraficzne zawiadomienie nas o przy 
jeżdzie na Zjazd.

— Spis ln d n o śc i po lskej w In flan ­
ta c h . Z Dyaabarga d >nosią: 10 czerwca od 
będzie się na IafU atach polskich spis ludno 
ści. Rvąd łotewski przystąpił do organizacyi 
adm inistracji części powiatu Dyuselskiego, 
leżącego po tej s tr nie frontu. Na polecenie 
rządu łotewskiego powstały przy s*morią 
dach miejskich i ziemskich na Inflantach 
polskich kom isje 'ssacinkowe dla stra t wo­
jennych poniesionych w okresie wojny i rzą 
dów bolszewickich. Komisje te przyjmują 
podania tylko - o łotewska.

— T elefon  B erlln -P ary ż . Z dniem 1 
maja zaprowadzono połączenie telefoniczne 
między F ran c ją  a N itm ctm i. Dotychczzs 
były zaprowadzone połączenia telefoniczne 
tylko w tęrytoryacb oicyow anjeh nad Benem.

— D zie lny  lo tn ik . Lotn‘k wioski 
Ferrari wylądował w Faciu. Jest to pierw­
szy lotnik który przybył do Cłnn przelatu­
jąc 12 500 kim. Lotnik F errari wyprzedził 
porucznika Magiero, który znajduje się w Kan­
tonie.

— 1 m s ja  we F ra n c y !. Według wia­
domości z różnych miejscowości Francyi, 
dz’eń 1 msja minął zupełn e spokojnie. Z Bre- 
stu, Albi, Mont P tLer. Lyonu, Troyes do­
noszą, że poeiągi kursują normalnie. W Pa­
ryża dzień 1 maj* przeszedł również spokoj­
nie. W dniu trm  było zupełae bezrobocie, z 
wyjątkiem hal żywnościowych, które były 
otwarte. Buch komuaik&eyjny w całym mie­
ście byt zupełnie normalny.

— Ze „Zw lązkn lite ra tó w * . Najbliż­
sze zebranie „Związku* odbędzie się we śre- 
dę dnia 6 b. m. o godz. 7 wieczorom w lo 
ka'u redakcyjnym Gaeety Lwowskiej. Pożą­
dane najliczniejsze uczestnictwo członków.— 
Preies: Stanisław Kossowski. Sekretarz: S ta ­
nisław Maykowski.

— P osiedzen ie  K o m ite tu  T ygodnia 
Czerwonego K rzyża odbędzie się dnia 5 
maja o godz. 6 po poł, w lokalu Czerwonego 
Krzyża ul BielowBkifgo 6 I  p.

— Z eb ran ie  W ydzia łu  Tow. P . P .
Saleayanek odbędzie się w piątek dn a 7 
b. m o godzinie 5 popoł, w lokali przy ul. 
Podwale i. 3.

— p .  W . U . i  P .  S erya  nadzw yczaj­
n a . Wykłady poświęcone terenom plebiscy­
towym. Wtorek 4 maja prof. 8 t Zakrzewski: 
Slązk i Warmia w przeszłości; czwartek 6 
maja prof T. Modelski: Tren czyn. Spiai i 
t^rswa; sobota 8  maja prof. J . Czekanowski: 
Stosunki antropologiczno-etnograficzne na­
szych kresów zachodnich. Wykłady odbędą 
się w sali K«ła litsraeko- artjBtyeznego o go­
dzinie 7 wieczorem. Wstęp woluy.

— Tow arzystw o „O chrona Z iem i* 
zawiadamia swych ertonków, że srirjm uje 
wkładki w b iune Towarzystwa ul. Legionów 
3 we wtorki, czwartki i soboty od 4 —6 po 
południa.

— Tow. hera ld y czn e  we Lw owie od­
będzie W alae zgromadzanie w piątek dnia 7 
b. m o godzinie 6 lub w braku komsletu o 
g, 6*30 wieczorem w sali posiedzeń Dzieka­
natu lekarskiego w gmachu Uniwersytetu.

— W zywa się  P o laków  internowa­
nych w czasie rewolty ukraińskiej w Koło­
myi w r. 1918/19, abv zgłaezali się pisemnie 
do m ag'stratu m, Kołomyi, celem uzyskania 
odznaki pamiątkowej,

— P o la  N eg ri w k om edy i, Z*ako 
mita artystka kinematograficzna, której za­
daniem było dotąd wyciskać łzy z oczu pu­
bliczności, siągnęta obecnie po laury, które 
na nolu wesołości i śmiechu zdobywa. Wy­
stępuje więc po raz pierwszy w „Apollo* 
w 6 aktowej komedyi p. t. „Hrabina Bon- 
dsli*. Pomysł ten udał się Poii Negri świe­
tnie, . bo sala rozbawiona szampańskim hu­
morem komedyi, brzmi jedną gammą śmie­
chu. Fi flu je  więc Pols Negri razem ze swo­
im doskonałym partnerem  LLdtkem  jak ma­
ły łobuz i w k> ńcu tych figli otrzymuje 
spragnioną zdobycz.

K on e r t  W ilh e lm a B aekhausa , sła
wnego pianisty, odbędzie eię dnia 11 maja 
staraniem A gencji k ncertowej Tow. ranzy- 
cn eg o . Samo nazwisko znakom tego pianisty 
wystarczy za reklamę, koncert więc może 
lieayć na najpełniejsze powodzenie. Szczegó­

łowy program pednisą tfiufl. B iletf do l»  
bycia w składzie fortepianów Połowieckiego, 
ul Tańskiej 1.

— K o n ce rt znanego skrzypka polskie­
go Wacł&wn Kochańskiego, odbędzie się we 
środę 5 maja b. r. w ssii Tow muz. o godz. 
8 wieczorem. Du-hó: na ssnatoryum nau­
czycielskie. Bilety w księgarni Połoni-ekiego 
ul Tzńskiej.

(mre) „P lbców ha* apostola s n i-suu- 
drenie wśród1 naszej braci żołnierskiej na 
froncie i w etapach. 5'raca jej jest tieba, 
bez rozgł- su, uiem nuj przeto bardzo skute 
ezna i bard to poiyienina. Rekbmy dla s ebie 
nie szuka wierna idei, którą wypiezła na 
swoim si>a^dzr<e. spełnia obowiązek obywa­
telski z myślą jeno o debru Ojczyzny.

Nntaer jej 11. równie starannie ułożo­
ny, jak wrzystkie poprzednie, przenosi — 
obok paru utworów rymowanych — artykuły 
dr, Tadeusza Lubaczewskiego „Wojna czy 
pokój l“. M ichił Bulle sprawoidm ie z ciena- 
we; książci J tn a  Parandowskiepo „Bolsze- 
wizm i bultżewicy*. por. Józefa Wł. Koby­
lańskiego „Miłoś* Ojesysay*, „Drog wodne 
a przyszłość h azd lo rs  Polską i k ilra innych, 
ilustrujących chwile, jaką pnetyv»m y.
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Nasza akcya
o zdobycie Żmerynld.

(Od naszego korespondenta wojentego).

W ptfln. 2 m ija.

Pociąg sztabowy g«n. Iwaszkiewicza 
sanie ciętco przez plant kolejowy, wsnosiąey 
się ponad pola i łąki podolskiej Ukrainy, 
Parowóz pracuje, sapiąc ciężko, prowadzi 
długi szereg wozów ładownych. Oprócz sztabn, 
tym pierwszym pociągiem do frontu jedne 
uzupełnienie am unicji, węgiel dla pociągów 
pancernych, samochody,

Jest u d  na pogoda bez upałów, sucho; 
wśród zabudowań wiejskich kwitną i pacbaą 
ogrody i sady. Parowóz rosey eki beczy prze­
ciągle, a na to hasło p*zed zagrody chłop 
bkie wybiegają kobiety i dzieci, by widzieć 
coś nowego Biedna, za tk an i ludność! Ona 
tyle tu ju t wojak w i i  ała, pad tylu rząda 
mi była tyle wycierpiała i przeżyła, te  a r  
widok polskich ułanów, przeciągających ze 
śjiewem  na ustach, z szeroko rozwianymi 
proporcami, twarze wieśniaków przebierają 
wyraz jakiegoś wielkiego zdztw e iia , l;ku 
i pytania: jaki to nowy rogime.

Na roli pracają Indzie, widać wielkie 
stada wypasającego się bydła i koni, Cisza 
roisiadta się wśród yól i lasów i nic nie 
wskazuje na to, że o kilkanaście wiorst dalej 
wre bój, krwawa walka, że wojska polakie 
doaierają do Ż m s r y r k i .

Dalei jeahać pociągiem nie można.
Dowódca dywizji pułkownik Januezaj- 

tia ze szefem sit?bn maj. M iryańskim  mel­
dują s ę u gen Iwta*-kiewicz«. Nassa akcya 
idzie na £meryvkę. Artylerya polska przy­
gotowuje teren dla ataku piechoty, żołnierze 
nasi p zTpina ą. hełmy stalowe i naaa- 
d »ją bagnety, Może będzie walka pierś o 
pierś, może boiszewier ostro bronić się bę­
dą. Ze wzgórza przez szkła widać miasto 
Żmaryn>ę. 'Nad nią i dookoła niej pękają 
strapnele, linie wojsk czerwonych chw'eją 
się, lewa flanka załamała się, na prawej 
cddzi&ły polakie napiera ą, centrum jnż cofa 
się w nieładzie.

— Hurra l Hurra I krzyczy nasz młody 
ż łn is r i  polaki i klnie siarczyście bolszewi­
ków. J

— Dywizja naprzód! daje rozkaz gen. 
Iwaszkiewicz.

Nasze oddziały podnoszą się z masko­
wanych pozycyj, wyrastają jakby z pod zie­

mi Wojska różnych gatunków L.oni, artylę- 
rya zakłzda konie, armaty toną w bukietach 
bzu i zielonych gałęziach, tabory ruszają W 
drogę, dywizja porusza się naprzód.

Jeszcze krótki ogień ary le ry i i kulo­
miotów, ułani jadą na zwiady i donoszą, i 0 
bolszewicy cofnęli się, zostawiając na swo­
ich przedpolach mnóstwo zabitych i rannyeb. 
Ż aerynka wzięta przez nasze wojska! Wsią* 
damy do samochodów, by wejść do miasts 
z pierwszymi patrolami. W tern od strony 
staeyi kolejowej Żmerynka, od strony frontu 
bolszewickiego jedzie jakiś parowóz, patrzy* 
my przez szkła, parowóz bieguie w kierunku 
naszych pozycyj. Za nim drugi, traeci, czwar­
ty  i piąty. To t, zw. d z i k i e  l o k o m o t y ­
wy  (pomysł zrodzony podczas wielkiej woj­
ny europejskiej). Bolszewicy wypuszczając 
dzikie lokomotywy liczyli na to, że uar otk« 
ją one nasz pociąg pancerny i uszkodzą 
go, powstrzymując akeyę pociągu stalowe­
go. Natychmiast piechota dała sygnały.

Pociąg pancerny eofrął się pospiesznie
0 kiłka wiorst i zatrzym-ł się, planując ja­
kiś kontratak, Nastąpił momeat ciekawy. 
Parowozy bolszewickie przejechały t. zw. 
most Podolski i zbliżały aię dość szybko ku 
naszemu pociągowi pancernemu. Ten ruazyt
1 miejsca, rozpędził się, pchająe przed sobą 
tzw, czołówkę, to jest pusty wóz otwarty, 
który zwykle jedzie pierwszy dla wypróbo­
wania toru. Czołówka odłąezyła się od po­
ciąga pancernego, z dość znaczną szybkością 
biegnąc dalej, pociąg pancerny zaś stanął 
i począł się cofać, P rzestrztń między pierw­
szym parowozem a czołówką zmniejszała się 
teras gwałtownie, aż nastąpiło zśerseoie. 
Słyszeliśmy z odległości kiiku kilometrów 
trzask, czołówka rozbiła aię, parowóz wyko­
lejony. lan e  parowozy dochodziły do mety. 
Trzy ostatnie wyskoczyły z szyn i przewró­
ciły się Ziemia zadrgała od uderzenia kolo­
sów. Pacią? pancerny podjechał do miejsca 
starcia, by oglądnąć swoje dzieło. Pociąg 
pancerny tryumfował: ocalił siebie i załogę 
swą bohaterską.

A tymczasem z poblizkiej ztacyi bieg? 
już pociąg kompsaii koleiowej, by podnieść 
„trupy* i oczyścić tor prawy; l«wy był nie- 
usakodsuny, mógł więc przepuści- aasz po- 
ciąg paneerny. Kompania kolejowa wzięła 
się raźno do pracy. Wieczorem tor był uprzą­
tnięty, dwa parowozy naprawione i oddane 
do użytku transportów polowych.

*

Ż m e r y n k a  2 maja 1920,
Dwonee kolejowy w Zmerynce domi­

nuje nad miastem. Jest on nieuszkodzony, 
a tak czysty, że niejedno miasto mogłoby 
■obie wziąć wzór ze Zm erytki. Bestauraeya 
kolejowa funkeyonuje, sprzedają chleb, białe 
bułki, (doskonałe) piwo i kiełbasę (ci, co 
jedli, mówią, że końska), poreya gorącej cie­
lęciny z mamałygą 25 marek.'

Nasze wojska zajęły dworzec i biwa­
kują w salach i na peronie; tworzą cne 
rezerwy. Inne oddziały poszły jaż poza Zme- 
rynkę, ścigając nieprzyjaciela.

Pociąg gen. Iwaszkiewicza wjeżdża na 
stację. Żołnierze poznają generała i krzy­
czą: „Cześć panie generale*, — „Czołem 
chłopcy* — odpowiada generał.

Z bać ja k u  stacyjnego wynoszą trupa. 
To komisarz bolszewicki w łeb sobie strze­
lił ze strachu na widok wkraczających na­
szych oddziałów.

Prowadzą jeńrów bolszewików. S tra­
szne twarze, aż wstręt bierze, na wpół u- 
brzni, nędzni, ehorzj, przerażeni. Nrsi żoł­
nierze przypatrują się z zaciekawieniem 
swoim rywalom.

*
Wieczór. Siedzimy w wagonie generała. 

Płonie kilka świec. Nad mapami pracuje 
generał z oficerami sztabu. Pułkownik J&nu- 
azajtif' i szef sztabu dyw izji mjr. Maryańeki 
referują sytuację. Co chwila wchodną ofice­
rowie, dowódcy brygad, pułków, bzteryj, 
odbierają roikazy i składają raporty. O go­
dzinie 12 gasimy światła czas iść spać. bo 
o godt. 6 r*no jadziemy na pozycje.

0  1 w nocy budzą nas Generał ode­
brał rfporl. że spodziewany jest atak t. iw. 
dzikiej dywizji jazdy celem odbicia Żmeryn- 
ki. Trzeba się mieć na; bacznośei i wydić 
zarządzenia wskazane. Generał Iwaszkiewicz 
odbywa ze sztabem dłuzsią naradę. Już p ra ­
cują telefony, b^egaą na wszystkie strony 
rozkazy, Dwie nasze silne grapy dla odcią­
żenia odcinka Żmerynka otrzymają rozkaz 
uczynienia wypadu i wywiadów. Pociągi pan­
cerne ruBzfją naprzód Z dworca kolejowego 
odehodtą na soiyeye wzmocnienia, Trąbka 
wzywa do zbiórki, ju d a  kulbaczy konie, 
które r*ą radośnie.

Ze spokojem oczekujemy ataku „dzi­
kiej* dywizyi", u  godz. 2 30 ełychaó silny 
ogień artyleryi. Na prawo i lewo od Zme- 
rynki grzmią działa, na sklepie niebieskim 
przesuwają się tysiące błyskawic i ognistych 
języków, To nasi esnwają dają znak, ie  są, 
że bronią Żmeryaki. Po pól godiiuie ogień 
ustał, nastała cisza. Nad miastem roświeeił 
księżyc, rozsunęły się daleko ehmury, milio­
ny gwiazd błyszczy na niebie. W miasteczku



J?okój, P iie t  peron dworca jodzie patrol 
konnicy.

8w!t, Z poiycyj wracają naji żołnierze, 
zwolnieni przez rezerwy- Śpiewają wesoło, 
firwią sobie widocznie i  .dzikiej" dywizji 
c*erwonych wojsk.

*

Podczas operacyj około zdobycia Żme- 
fyakj, gen. I w - s z k i e w i c z ,  przypi.tr iją. 
się w pola uderzeniom naszych iołuiersy, 
Wyraził się wobec korespondenta wojennego 
łkieety Lwowskiej z nieiwykłem uznan.em o 
bitności ■ siego młodego kołnierza,

— Dzięki ńsszym wybitnym cechom 
«arodowym — mówił gen. Iwąsikifcjricz — 
naci m fodr żołnierz, dopiero co wyszkolony, 
wykazuje znakomitą postawę dzielność i ktk- 
ttośc w boju. Mnie, starego zwlnier.a, raduje 
to nierm taraic, gdy widzę mtodysh druhów, 
kroczących ostro to ataku, gdy widzę icb 
Pewną postawę i zdecydowanie. Ztakiui i ' ł -  
kierzem n etrudno walczyć i zwyciężać 1

Teraz nadozedł znowu moment — cią 
finął dov ódea — w którym cała Polska 
spogląda z bie’'em serca na daleki wschód, 
rodzice, rodzeństwo, tony i dzieci, z naprę- 
ternem wypatrują wieści o swoiob najblił- 
stych. A ci, o których siętroszc«ą, zsświtd- 
cnnją wobec świata całego, ie  walczą jak 
Polacy-bohaterowie, spełniając misyę L sto- 
ryc ną niesienia kultury na wschód, zapro­
wadzając ład i potządek na obszarach krwią 
ociekłych, niosą wolność i ochronę mieszkań­
com znękanym terrorem.

Eóg prowadzi naszego dzielnego ioł- 
Atorza — zakońezył gen. Iwaszkiewicz — 
O n c h r o n i  go  i d a j e  s i ł ę .

St. haric euice.

Z TEATRU.
(»Dtiś i iutro" sceny dram atyczie w 2 od­

słonach Maryi z Fredrów Szembekowej).

Niedźwiedzią przysługę t y  rządził teatr 
lwowski p Szembekowej, wystawiając sztukę, 
która widocznie nie byka przeznaczona na 
scenę. Autorka znana dawniej z bardzo zgra­
bnych wierszy satyrycznych, pomieszczanych 
prsewałnie w pismach poznsńskicn, pisała 
tdaje się, tylko d’a . siebie ten pospiesznie 
usceMizowaay artykuł polemiczny w obronie 
pewnej t a  ty społecznej w którym poia ten 
dencyą, jest kilka dowcipnych powiedzeń, 
lanóstwo uszczypliwych ukłuć pod adiesem 
niektórych ■ artyj, ale niema ani węzła d ra­
matycznego. aui iaduej akcyi

Gdyby nawet sztuka była par excellence 
tendencyjną i jednostronnie oświetlającą pe­
wien problem, a’e obfitowała w sceny silne 
i artyzmem swym prsekouywująre, moinaby, 
nie godząc się z jej ideą mierzyć >ą miarą 
diieła sztuki. Tymczasem posiedzieć tego 
bezstronuie nie m ełna o pracy p. Szembe- 
kowej, która w szlachetnym zapale, ra u a  
będąc widocznie burazo ezla.ibetną, chciała 
napiaać obronę szlachty polskiej, ni. którą 
zrebztą dziś nie padają tak znowu straszne 
g-omy i która razem z innemi warstwami 
pr»enie etauąć do wspólnego warstatu od­
budowy Ojczyzny.

Czasy się zmieniły, wzajemne winy 
darowaliśmy sobie, poco więc je na nowo 
przywoływać?

I  nie jest to w itą  p. Szembekowej, 
ie  jeszcze inaczej myśd i te myśli swoje 
BpUije sobie gdzieś aa głuchem odludziu w 
Poznać skiem, lecz winą dyrekcyi teatru, ie  
skłoniła autorkę >*o wystawienia rzeczy nie 
kwalifikującej się ze wzg'ędów sztuki. Uwa­
żamy to ta  nietakt i krzywdę w yrzadtotą 
p. Szembekowej I Oz r » t tak dstace niema ni 
kogo w teitrze naszym, ż*by niedopuszcaać 
do tak niemiłych iucydensów, czy nikt tam 
aztuk nie czyta, nie pilnuje repertuaru? 
Przeciek lepiej było odmówić, wytłumaczyć 
autorce, i i  rzec* j st nie dla teatra . n ii  ru ­
ra :ić ją t a  przykrości, u takie i krytyków 
teatrolcych I

Art ur Schróder.

Wystawa w „Zachęcie".
Nie atać nas jeszcze ciągle na jakieś 

planowo urządzane, większe wystawy, więc 
te ł zadowolić aię m«s;my ekspozycytmi przy- 
padkowemi, kto. o naturalnie nie dają pojęcia
0 stanie i rozwoju obecnej sztuki polskiej, 
w kaidym razie jednak bodaj w części przy­
czyniają się do jakiegoś ruchu artystycznego 
we Lwowie.

Oz>s jednak nrjwyłazy pomyśleć o urzą- 
dz*niu stałych duiyeh wystaw w jakimś 
s n e e /ł l i ie  na to wybudowanym gmsohn
1 w tym względzie zrzeszeniu artystów lwow­
skich ma pole do popisu. Lwów z czasem 
moie stać się dniem polem zbytu dla dzieł 
sztuki, idzie rów uiei o podniesienie kultury 
artystycznej miasta, ktÓie tyle ucierpiało 
wskutek wojny.

Zanim to nastąpi, mnBinay jeszcze za­
dowolić się bodaj ukibog wystawami, jak 
obecna w .Zachęcie". Jest na niej bodaj 
kilka obrazów, którym warto się przypatrzeć. 
A  j ię c  F i l i p k i e w i c z a  kwiaty i J a ­
n o w s k i e g o  ładna .Zagroda w Straczu", 
piękne jak zawsze i bardzo miękkie kw;aty 
A i b i n o w s k i e j ,  doskonały dziseiak S i­
c h u l s k i e g o ,  miłe widoki T r u s z a ,  szkice 
K w i a t k o w s k i e g o ,  śmiałe akwarele 
B u y  k i, autoportret Y. H o f m a n a ,  intere­
sujące prace graficzne M i s k y ’ego ,  dobre 
rzeczy Heleny L a  a g  i Ż y g u l s k i e j ,  pej- 
sate J, F o * * o t n o  w ej, Która czjni usta­
wiczne p»siępy.

N 'e rozpisujemy się o tych pracach, 
gdyi znane są one a i m ato  i tylekroć jui 
o aicn pisaliśmy. Chcemy tylko zwrócić 
cwagę na nowieyusia w Zachęcie Alojzego 
B o m  a na . który wystawił c Iły  szereg por­
tretów i s tid jó w . A rtysta ma spccyalną 
idolu otió uchwytywania chzrakterystyki głów, 
które odin-^iaję się in-iem  i bardzo dobrym 
rysunkiem — w tym ta i  kici udku idzie cały 
jego wysiłek, z pominięciem jednak póiniej 
dalszych częśei eto'*, które gubią się i zani­
kaj,. 1 aie j°st to tylko szkicowe traktowa 
nie drobnych s iezecółów, lecz, zdaje się, pe­
wna jakaś nieporadność rysunkowa przy ca­
łym wysiłku oddania jak najlepiej głow 
modelu, Dńeje się te i tak, jak przy pewnym 
#orir*cie, gdzie głowa jest naprawdę świe­
tna, a czoło pod płaszczem ranikto, nie ma 
go zupełnie, jest tylko płrazcz, zawieszony 
ua szyi. Kto jednak umie tak ryjować gło 
wy, stać ge będzie i na całość dobrą, gdył 
R o m a n  Alojzy ma istotny talent, jedno­
stronny jeszcze, ale ju i wyraiuy.

H a w e 1 wyetawił portrety malowane 
bardzo solidnie, starą manierą, obrazki p. 
R e y s n c r a  osuwają się i  pod powainej 
krytyki, przypominając niewybtedne oleo 
diuki sklepowe.

Z rzeib niema nic ciekawego, .Obrońca 
Lwowa* Niny [ D r e i l e r ó w n y  wygląda 
„ak wy r i s k  >ny oficer... angielski, pozujący 
n fotografa. A przeciek pamiętamy tak cie­
kawe rzeczy tej artystki I

W m tłej aalce rozmieszczono szkice 
bumoryetyczne Tadeusza K o s s o w s k i e g o ,  
rzucone bez pretens*i na papier, a posiada­
jące duto komizmu i bystrej obserwacyi 
Daleko im do doskonałości, znać w nich 
jednak niezaprzeczony tulent uchwytywaaia 
na gorącym uczynku Śmiesznej strony iyeia 
ulicy i pewną oryginalność w ar.edstowieu u 
typów. Talent, ie  tak powiemy, literacki, 
U(il»siyctn'ony został w liniach o pewnej 
ni*pr>radnrś i, jedn k mówiących jasno, ie  
gdyby autor tych obm ków  popracował nad 
eobą, wyniKi byłyby corai lepaze.

A rtur Schruder.

•i Dr. Stanisław Klemensiewicz.
(Z) Daia 22 kwietnia b. r. zmarł w 

Nowym Sączu dr. Stanisław Elemedsiewicz 
dyrektor nowosandeckiego gimnazyum n ą  
do*, ego.

Dr. Stanisław Klemensiewicz był pro­
fesorem gimnaiyalnym przez d łig i szereg 
lat we Lwowie, uczył w gimnazyuw pią 
tam t. zw. fcernardyńskiem, Był postaeią 
•maną p>pular»ą wśród młodzieiy szkolnej, 
które' tyle wychował i uczył. Profesor Kle­
mensiewicz hył przyrodnikiem. Z»akom tv 
teoretyk, człowiek głębokiej wiedzy kochał 
prawdziwie naukę, lubiał obserwować twory 
i zjawiska,, a serdeczny zapał do pracy m d  
dociekaniami wpa ał w młodziei szkolną, 
roibadzając w niej iądzę wiedzy i pozna­
wania

Profasor Khmensiewicz nauczając mło- 
dz;eł s iio lo ą  poświęcił się te i etudyom me 
d y c n y  isk k ,l« iek  nie starał się o dyplom, 
posiadał eanak i zakresu medycyny wiele 
wiadomości, opartych na własayek etudya-h 
i pracy.

Poświęcił się jednak w  zupełności na- 
ncz*niu młodz ety gimnazyalnej, która wi­
działa w nim ńietylko cauczycielą, lecz tro­
skliwego opi ku»a i towarzysza wycieczek 
p rw o d n lc y ch . Dr. Klemsnsiewiez posiadił 
włrany galm et przyrodniczy, spędzał w nim 
ctły  wolpy czas od zajęć szkolnych. Do ga­
binetu prarrednika mieli dostęp interesujący 
się nauK&mi przyrc di ieseiri uczniowie, mo­
gli »w obodsie pytać awego nanezyciela o wy- 
tłumacien;e róinych zjawisk i tego wszy­
stkiego co nas o tacu .

To te i dr, Klemcnsi.wicz cieszył się 
rezw yk łą  srm patyą wśród młodzieiy szkol­
nej u wiadomość o śmierci jego wywołanie 
zawodnie u bardzo l:cznyeh uczniów jegn głę­
boki e wrałeuie i ial.

Władze szTolpe cesiły w dr. Kfemen 
•iewioiu wybitnego pedagoga, i powierzyły 
mu odpowiedzialny posterunek dyrektora gi- 
gmazyum zv Nowym Sączu. Takie jako k ie­
rownik zakłada di Klemensiewicz p o trtń ł 
sobie zdobyć sympatyę i miłość wychowan­
ków i nauczycieli.

Kmart po krótkiej chorobie wskutek 
zapalenia płus, osieraeając ionę, tam ęiną 
córkę i syna,

Prred Olimpiadą.
Przedstawiciele Polski w leknej atle­

tyce. którzy będą l białymi Orłami na pier 
siach reprezentować nasze Państwo ua tego­
rocznej Olimpiadzie w Antwerpii zgroma­
dzeni zostali, jak wiadomo, we Lwowie, 
gdzie pod okiem słynnego trenera u n y śk ie  
ze Szwecyi sprowadzonego p. KnutL Helge 
Helgessona, prowadzą intensywny, raeyonal- 
ny trening. Ogółem z dwustu polskich lek­
koatletów wszystkich dzielaic Polski zakwa­
lifikował Polski Komitet OMmpijski do tego 
treningu dwudziestu paru najlepszych, ćw i­
czą oni biegi krótkie (100 te , 200 m i 400 
m.), biegi rozstawne (4*100 i 4*400). biegi 
na średnie i długie r>ruedtrzen<e (800 m., 
1500 m., 8000 m.. 5000 m i 10 000 m.), 
d a le j: skoki w dal w wył i o tyczce, oraz 
rzatf dyskiem, kulą i oszczepem.

Najnowszy amerykański trening wyklu­
cza, zdaniem Helgessona, ustawiczne mierze­
nie osiągniętych wyników, co dotąd zdawało 
się ryć podstawowym kanonem naszych 
przygotowujących się do zawodów sporto­
wych. Z ta go powodr nie jest rzeczą możli­
wą skontrolować i podać do powszechnej 
wiadomości osiągane wyniki t, j. d a ie , po­
zwalające ściśle określić rfzause polsi ej re- 
prezentacyi na Olimpiadę, w porównaniu 
z wynikami innych naroóów. Nie ?iniej 
współpracownikowi naszemu udało .ię  otrzy­
mać pewue konkretne dane rzucające cieka­
we światło na przebieg pracj ^portowej na­
szych lekkoatletów.

Przedewezystkiem w dziedzinie biegów 
krótkich z naszej drużyny Ol mpijakiej wy­
suwa się na czoło Sterba i Filoniewicz, pod- 
e>as gdy elynny Sośnicki łtr-yoauj-? się, jak 
dotąd, na ogół na trzeciem miejscu Również 
bardzo piękny styl ca ąga w biegach tych 
O), t Przybycie znanego Fabihna, który do- 
pierc w tych dniach ma być przydzielony 
i  armii do Lwowa, moie kolejność tę prze­
mienić. Z warszawskich biegaczy, po za So- 
śnicnm , osiągają dobre wyniki Óe^etbner i 
Habich Bieg lOO-metaowy, trenowący dość 
luźno ber forsy daje czasy o k e ło l l  do].l*/6 
sek. W biegu 400 m. we*aniały styl osiąga 
Sterba w czasie ( te i rommianym ber wysiłku 
finiszowego) ok. 54 sek. Biegi średnie są 
całkowicie po£ zaakibm fenomenalnego pol­
skiego biegacza na te przestrzenie, Barana. 
Farm a jego i styl ju i u l  początku sezonu 
budzą podziw, Zwłaszcza bieg 1&00 m. za­
bierający temu polskiemu rekordziści zale­
dwie niewiele po nad 4 minuta czasu. Jest to 
ju i czas Olimpijeki. A czas swój Baran nie­
wątpliwie jeszcze poprawi. Po za Baranem 
w biegach średaich zwraca uwagę wieloletni 
rekordziata polski Latawiec. To samo doty 
czy biegu aa  5 kim. B *>gi długie wypadają 
nieco słabiej. Polsce brak na gazie europej­
skiej klasy stayera.

Skoki wypadają dość nic *6, no. Skok 
w dal mimo początku setonu daje świetne 
wyniki: przy końcu siódmego metra. Królu­
je w ni na s  śnicki przy silnej rywalisatyi 
Sierby. Zresttą cała uovostała grupa dobne 
przekroczyła ju i 6 mtarów, Skek w v ? i  nie 
daje na razie zbyt < lśniawających wynikć <* 
i nie przekracza lub prawie nie przekracza 
polskiego rekordu (174 cm ) Skok o tycie” 
wmniej więcej w taj • m j klasie. Z esztą 
nie jest to miarodijne bo zasaćln'’cio skoki 
te uprawia się na razie, na i^ o en ie  trene­
ra, w tłącinie . a r  styl" przy um ifrlow asej 
wysok< śti. Dopiero pćiaiej poprzeczka zr- 
czuie mkuąć ku górze

Rzuty wypadają lepiej Kii umiarkjwz- 
nie. Szydłowski w osz’ic»ie priekraota raz 
wraz rekord wolski rzuiami piędziesifciome 
trowymi. D#sV trenują Kircbner, Cebulski 
rzutami do 4C m -tr. Kula zbliła się dopiero 
do dwunastu.

Co do biegów rozstawnych, chodów, 
skoków z miejsca i paru innyeh punktów 
(biegi ilO  utahr. we z przeszkodami) to w 
działach t^ch wyników nie mogliśmy się do­
wiedzieć Zreeztą, jest to dopiero początek 
sezonu. Czeka nas trzy miesiące pełnegu, 
mądrego treningu, który niei ątpliwie pod- 
wyiaz* obecne wyniki.

Pod kon:ec czerwca Polski Zwiąaek 
LekkoatlctyczPT unądza zawody wsze ^dzie l­
nicowe w Warszawie: o m i s t r z o s t w o !  
F o l e  ki ,  W dniu tym stolica ujrzy sw*cb 
dzielnych Olimpijczyków v  czerwonych k o -!

siulkach z białymi orłami na piersiach. 
A przed wyjazdem do Antwerpii reprezenta­
cyjna drułyna Polsk będzie miała dla .strza­
skania" się par* międzynarodowych spotkań 
z lepitzentL yami lekkaatietyczuemi innych 
pańatw. Na pierwszym planie są Czechy. 
Zobaczymy, jak nasi chłopey d*dzą sobie 
radę z nimi i czj Biały Orzeł zatryumfuje 
nad czeskim lwem

Dopiero po tych międzypaństwowych 
spotkaniach będttamy mogli konkretnie omó­
wić szanse Polski w Antwerpii, które m iej­
sce wśród 24 reprezentowanych narodów 
zajmie nasza Rzeczpospolita.

T w lw p r w iw w  P*f ft«  T .

Gratulacye japońskie.
K raków . G ratilaeye dr. Yamady atti- 

chó jspońskiego przy kom isji koalicyjnej w 
Cieszyn;e a powodu zwycięstw polskich nad 
bolszewikami znalazły serdeczną odpowiedź 
z ust staroć y Kowalikowskiego, który po­
gratulował zwycięstw japońskich m d  bol­
szewikami w Syberyi wschodniej.

Z  ostatniej cbvU i.
Przed zajęciem Kijewa.
(Od naseego korespondenta wojennego).

(St Z )  Niektóre dzienriki we Lwowie 
(W iek Nowy) doniosły o zajęciu przez nasze 
wojska K i j o w a ,  W  tych nieprawdziwych 
wiadomoótiach podano nawet, ie  Kijów zo­
stał zajęty dnia 80 kwietnia.

Jest to wiadomość zupełnie fałszywa, 
dowolnie wymyślona. Trudno bowiem na 
ebwilę przypuścić, by nasze wojska mogły 
w przeciąga kilku dni zająć olbrzymie te­
reny, toczyć w .lki i obsadtać tyły.

Przy posuwaniu się n«prz,d musi być 
uchow ana Seiiła łącziość między dy wisy and 
tąezuość z trłam i zrlhii. Zakładanie telefo­
nów i uruchomienie linii kolejowych nawet 
przy największej sprawa ścj. nie Idbywa się 
w kilka godzinach. W szrstko to przemawia 
przeciw moiliwości zajęcia Kijowa w ostatnich 
dniach. Podnieść te i ualeir, ie  nasze Na­
czelne Dowództwo nie ukrywałoby faktu za­
jęcia Kijowa i natychmiast podało ofieyalnie 
do wiadomości.

tfłwkeiiiy j <>«pow rii i ia in y
§TAWIS?AW BOSfiOWSfT.

NADESŁANE.
Za tę rukryjf Itadakeya ni* blane edpowiadaialuośet:

P O W  R G C I Ł E M I  Przyjm uję od 1 maja 
przy ul. Batorego 38 I. o. od 12—1

Prof uiiw. Or. Franciszek Sroer
s p e c y a l l s t a  c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h .

K ak lad  di in t y s t y c z i t o - t e c r t n le z n y
F R A N C I S Z E K  G L A S G A L

L w ó w , S y k s t u s k a  2 .
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fantazye po0ty frane. Jana Diaza wyświetla obecnie z wielkiem pcwodzeniem 
na ekranach l u Z a r j r s i e a i l s i  i i d p p e r n Usa w & cz,«ciach p. t,

O S K  A K  Ż  A  M “9 9 '
są w swych obrazach tak cuJnio piękne, tak eteryczne, iż widzowi zaaje się,

że śni o tych pięknościach.
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Licytacye.
fi. 1 3 8 /9 /13 , Strona zobowiązana A bra­

ham Eskrcis w Zamcrstyuowie i tu i  Edykt 
licytacyjny ora* wex*aaie do zgłoszenia wie­
rzy telnoć'i. Na wniosek Nachmana ŁcbiP*- 
drona, jako strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 11 czerwca 1920 r. o godz-nie 9 
prsed południem w biu-ze Nr 8 na sasadiie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacy* 
ustępu jący  realności: ks, f r ,  Ztmzrstynów 
Iwh, 518, dom jedaopiątrowy s magazynem, 
ssepą i parcelą budowlaną. w areść  szacun­
kowa 50 615 kor. 45 hal., najniższa oferta 
25,308 kor.; ks. gr. Kie^ai ów lwh. 471, 
grunt, wartość sza unkowa 54 kor., najniisia 
oferta *8 ker. Do realności lwb, 518 ks. gr. 
Zauurstynów należą następujące przynale 
ż&ości: okna wewnętrzne, siew, haki stopnie, 
piec Żelazn- , k r a t r żelazae, klucze, osi&oo- 
wane n» 844 koion. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1920. (8948)

£  X. 249/18/5. Na wniosek gi u  yjskiej 
Kacy oszczędności we Lwowie odbędzie się 
19 maja 1920 grdz. 9 30 przed poludtiem  
biuro Nr. 106 l ic u a  y* realności iwn. 768 
gminy Stanisławów, składającej stę ż pcrceli 
bud lk. 74 o powibiaOhni 194 m. kw„ p a r­
celi bud. 75 o powierzchni L01 m. kw. i 
parceli bud. 76 o powierzchni 54 m. kw. na 
których wystawiona jest dwupiętrowa ka­
mienica. W atośc sta  unkowa b7 401 kor. 
79 h  Najn<żsia oferta 28 700 kor. 89 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Sęd powiatowy, Oddz. X. 
Stanisławów, dnia 8 kwietnia 1920. (3997)

E. XY. 385/18/7. Na waiosek strony 
egzekwującej Gedalego Brawermanu- odbę 
dwie się dnia 28 maja 1920 o goda 9 przed 
południem w biurze Nr. 106 na zzsadcis 
niniejsiem  istwioi dionych warunków licy- 
tacya następują -jeb realności ks. gr. Gzcr- 
n'e;ów Iwh. 633, oznaczenie roalności: po­
łowa zealuości składającej aię z pars. bud. 
lk, 126/1 o pow. 658 m, bw. w niwie „ogro­
dy*, wartość szacunkowa 125 kor,, najniższa 
oferta 83 kor. 84 h.; — ks. gr. Czerniej ów 
667, oznaczenie realności: cała realność 
składająca się z parć. gr. lk, 200/2 o pow. 
917 m. kw. w liw ie  „ogrody*, wartość sza­
cunkowa 450 kor., najui tsza oferta 300 kor 
P cn 'ie j najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

S»d powiatowy, O idział X, 
Stanisławów, dnia 6 kwietnia 1920. (4039)

E. 1023/19. Dnia 27 maja 1920 r. 
o godz. 10 przed |o lu d a ’e in ' odbędzie się 
w sadzie powiatowym w Brzeska, sala Nr. 20 
publicina 1 cytacja całej realności lwh. 761 
gminy Brz-sko m b c w z a n e j nieobjętej masy 
spadkowej Matem Pellm anna własnej, skła­
dającej się z p*r*. bad. lk. 719/2 o obszarze 
18 m. kw. Wor t ś ć  rzatuakowa 2100  ML 
Najniższa oferta 1.050 Mk.

Sąd powiat wy.
Brzesko, dni* 27 kwiotnia 1920, (4034)

L. 3945/20
Z a w e z w a n i e .

(3818 8 - 8 )

Wsywa się każdego, kto rcśeiłby sobie 
prawo do klaczy przytrzymanej frzez Straż 
skarbową dni* 5 grudnia 1917 na Wrzawach 
u Władysława Ba cera rz kota. o w Lino wie 
rr byłej Kongresówce zsmii.. skałego, aieby 
w term inie 90 dni licząc od ogłoszenia ni­
niejszego zawezwania, zgłosił się w tut. Dy­
rekcji okręgu skarbowego, gd i  w razie 
przeciwnym pcatąpi się z klaczą wedle prawa,

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Bzcszów, d iia  19 kwietnia 1920,

L. 7620. W sądzie ppwiat wyta w Mo­
ściskach toczy się ślodztro  wstępne z uwię­
zieniem przeciw Janowi Majger, z Buanik, 
o zbrodnię kradzieży popełnioną przez za 
brania na szkodę o* razie n ie in an p o  po­
szkodowanego pary koni wartości 28 000 kor. 
Opis tyah koni jest następują y : klacz la t 6. 
maści czerwonej, źrebca, wzrostu średniego, 
uiekuta; drugi ogier la t 3, maści czerwonej, 
średniego wzrostu . na tylnych obydwa *o- 
gach, » między kopytami a pęcipaini białe 
obra-zfei, nie ku‘y. \  aitcssć: klacz około 
12.000 koron, og‘oi o koło 16.000 kor. Kenie 
znajdują się obecnie w urzędzie gminnym

w Budnikach, gdzie toż poszkodowany może 
je każdej cLwtli oglądnąć, a go stwie.ńzeniu 
icb laentyczncści zgłosi się w biurach tut 
sądu.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mościska, 24 Lwietn:a 1920. (1—8)

S p r o s t o w a n i e .
Edykt sądu okręgowego cywilnego we 

Lwowie 0. VII. z dnir 17 października 1919 
I. ca. T. 488/19/2 zamieszczony w „Gazecie 
Lwowsk’ej“ Nr. 281 z dnia 5 grudnia 1919 
pros'uje się o tyle, że amortyzację papierów 
war teściowych wdrożono na wniosek J u ­
l i a n a  Michałowskiego, a nie jak mylnie 
wydrukowano „Jana*.

C, II. 104/20. Przeciw Władysławowi 
Stupui.:* ienau, gospodarzowi w Tarnawie ni 
żaej, którego miejsce pobyła jest nifa*aane, 
wniesiony został do t fau powiatowego w Turce 
przez W aleryę l-v . Stupnicką 2-r. Mtiller 
im. iptł, Tadeusza i Władysława Stupni 
/■kich, gospodyni w Sokolikach, pozew c 
zniesienie współwłasności. Na podstawie po 
zwu wyznaczoną została rozprawa na dzieó 7 
maja 1920 o godz, 8 rano. Gelem strzeżenia

Iiraw pozwanego ustanawia się p, dr. Fi 
ipka, adwokata w Turce, kuratorem.

Tente kurator zastępować będzie, tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sic 
nie zgłosi inb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Od u , . I.
Tarce, dnia 29 marca 1920. (3880)

G III, 59/20/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś, p, Iwanie Boreckim w Bur- 
cza wniesiony został do sądu powiatowego 
w Fomernie przez nieobecnego Fedka Zabo- 

łotnego do ląk kuratorki Zofii Didyk zam 
Zabołotna we Lwowie na Lewandówca do 
ł ą k  dr. BaiDwskiego, adwokota w Komarnie.

Fi zew o uznauie własności połowy realności 
wL 100 i 8/9 części lwh. 55 gin. Burcze 

Na poastawie pozwu wyznaczona została » i- 
dyeneya na dzień 10 cierwca 1920 godz. 8 
reno, O lem  strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p Iwanie Boreckim ustana­
wia się p. Kazkę Borecką, w Buiezu, kura- 
torką.

Ta kuratoiLc zastępować b d_* e w rze­
czonej sprawie na kostt i niebezpieczeństwo, 
dopóki masa spadkowa nie zostanie przepro­
wadzoną,

Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 16 merca 1920. (3827)

C. 11, 43/20. Przeciw Dmytrowi Moi* 
siakowi, a Nykołąja w Widynowie, którego 
mii sce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w d a ia tjn  e przez 
Akełyny Murmyluk w W.dyno wie pozew o 
uznanie ojeowstu a i a 'in  ntacyę Na podsta­
w i  pczwu wyznać a sip termin na dzień 28 
maj i 1920 godz. 9 rano. Gelem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Gold- 
s tau ta  w Sniiatyaie, kuratorem.

Tenże kurator zaetępować b fć tie  pn- 
zwanegi w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłusi lub pełnomocnika nie sami inuje.

Sąd powiatowy, Odda.ał II
Sniatyn, dnia 19 marca 1920. (3950)

G, 1. 210/20/1. Przeciw niewudomei 
z miejsca pobytu M»ryannie Eyrek wniósł 
p. Jó ef Syrek, roln>k z Niegowiec, do tu- 
te jsugo  sadu p ozew o odwołanie darowizny 
spn, Na podstawie po tw j wyzut-czono a i- 
dyeacyę na dzień 26 maja 1920 "godzina 9 
przed południem w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 8. Dla strzeżenia praw tejże niewiado­
mej pgzwauej ustanawia się p. Józefa Ko­
walskiego w Niegoweaeh kuratorem. Tenże 
koratoi będue pozwaną w rzeczonej eprawie 
na jej kaszt i niebes* ieczeństwo tak długo 
zastępować dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Gddział I.
Wojniłów, dnia 26 marca 1920. (3988)

G. I. 72/20/2, Przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Patrowi Nakone- 
c i i  “mu, wniesiony został do sądu tut, przez 
Feiwla Liebleina pozew o wykreślenie prawa 
odkupu Na podstawie eg- poawi wyzna- 
ezono . n d y e i f f  na dzień t 8  maja 1920 
o gcd.inie 9 rano. Gelem strzeżenia praw 
Petra Nakoneczoegc ustanawia się p. dr. 
Schmorakt, adwokata w Bursztynie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Petra 
Nakoneeznefo w rzeczonej eprawie, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on aam

w sądzie się nia zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

)8ąd powiatowy, Oddział I.
Bursztyn, dnia 20 kwietnia 1920. (8992)

Cg i .  271/20/1- rrzeciw  Dmytrewi An- 
driszko, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wuiesiony został do sądu okrę­
gowego w Samborze przez D u y tra  fa s  o la 
w PccKwierzzńcu pozew o wydanie 90 i 
5 85 dolarów, lub zapłacenie 19.170 koron. 
Na podstawie pczwa wyznaczono pierwszą 
auayeneyę na dzień 4 maja 1920. Geiem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Potockiego adwokata w Samborze, 
suratorem.

Teaże kurator zastęporrać będ: i o po­
zwanego w izeczouej sp/^wie na jeg' koszt 
i niebozpioczeństwo, dopóki nn w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd onręgowy, Oddział I,
Sambor, dnia 24 marca 192C. (4000)

Cg. I. 200/20/1. P;*er*iw Parasce Z na* 
Zaui Kośtiuk, której m<e;sce pobytu jest niu- 
n a n e ,  wniesiony został do sąuu powiato­
wego w M elnicy .pri.ev Piotra Cybulskiego 
z Germakówki pozew o zeznanie kontraktu 
do realność' lwh. 1537 gminy Germakówka 
Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
eądiie, biuro Nr. 6 audyencyę do rozprawy 
na dzień 28 m>ia 1920 o godzenie 9 rano. 
Gelem strzeżenia praw Parseki Kośtiuk usta 
nawia się dla niej dr- Kienigsbeiga, adwo­
kata w Mielnicy, kurs torem.

Tenże kurator zastępować będzie Para- 
skę Kostiuk w rzeczonej sprawie na jej V szt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądziaf 
się kie zgłosi lub pełaomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział I,
Mielnica, dni* 3 kwietnia 1920, (8996)

S  p  s  k  ic
A. U. 91/18/4. Wezwanie nieznanych 

dziedziców. Tereae Mykiecińska, żona Rto- 
fana, zm*ła dnia 28 lipca 1919 w Powitnie 
bez pozc8tawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Sadowi n ewiadomo czy prócz pozo­
stałego wdowca Stefana Myk ec liski ego po­
zostali dziedzice. — Ustanawia się zatem 
p. Leeaa G i cźózia. zast. notaryusza w Gródku 
Jagiellońskim, kuratorem spadku. Kto i_- 
miei-zt zgłosić roszczenie do spadku, winien 
o tern donieść tut eądowl w ciąiju jednego 
roku lieząc od dnia dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spadku. Po upływie tego czaso­
kresu wyda się spadek tym osobom, które 
wyłażą swe prawa,

Sąó powiatowy, Oddział II.
bródek Jagieł., 12 listopada 1919. (3877 3 —3)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. IV 107/19 (7). Wdrożenie poatępo- 
wania celem om auia i ł  zmarłego. Edward 
Pasadyn z Bznchowy wyruszył z pcczątciem 
woiny w jesieni 1914 r. w pole, pełniąc 
służbę jako sreregowiee przy 57 pp. Matka 
Małgorzata Pasedyn otraymała od niego z 
drogi n* front dwie ki.rtki, jednę za Szezu* 
cina a drugą i ostatnią z Mielca w sierpniu 
1914 i odtąd nie ma o nim irdnej wiado- 
m ści. Według zeznań Józefr Kędziora, opar- 
tych na wiadomościach zasiągniętych odhie- 
znanych mu żołnierzy, Edward Pasadyn w 
dniu 26 lub 27 sierpnu, 1914 r w czasie 
potyczki około Lublina miał być ranny w 
głowę, co się jednak z nim stało nie wie, 

oc‘ tego czasu .'iedy p o tm k a  miała 
miejsce, już go więcej nic widział.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w rnyśi § 24 1 net cyw. i jj 1 ust z dnia 
81 marca 1918 D*. p. p. Nr. 128, przeto 
iana<h.r sie na  wniosek matki Małgorzaty 
Pasadynowej postępowanie, eelem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udńelcno wiadomo­
ści o zaginionym sądowi albo kuratorowi p. 
dr. Władysławowi Syrucikowi, cdi okatowi 
w Tarnowie.

Edwarda Pasadyna wzywa cię, aby 
stawił się urzed podpisanym B ad em  lun w 
inny apojób dał znać o n< Me. Sąd tutejBzy 
n*'ponow ną prośbę po dniu 2C października 
1920 rozstrzygnie o iiznamu zazmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 18 marca 1920, (8908 3—8)

r . V. 66/19 (8/. Zarządzenie pestapo1 
wani* celem uznania za zmarłego. Kły® 
Dtmczuk z Boinoszyniec powołany w cz«*ij 
cgó<nej mobilizacji dc wojska austryaekiego 
opuścił od r. 1914 swoje mieiseo zamibszke* 
nia i jako żołnierz brał udział na wcjńfe 
śwjitowej. Wedle zeznań zaprzysiężony^ 
świadków, dnia 23 kwietnia 1915 reku p>® 
ugodzony kulą nieprzyjacielską, a kwłoki 
pegnebsno na cmentarzu w Wietrzyehowi* 
coch,

Gdy zatem możne przyjąć, ża zaistnieją 
ustawowe warunki ustawy z 16 lutego 188t 
Dz p. p, Nr. 20 i § 24 ust. cyn,, pizeto za* 
rządza się na prośbę jego córk* Michalin; 
Demczuk sam, Junka poatępowadic, celu® 
uznania sasu arłeg o . Wydaje się pizeto ogól* 
ne wezwanie, aby udzielono lądowi ubo 
korttorowi pimu dr. Lanoesowi, adwokata* 
wi w Tarnopolu, wiadomości o powyżej wy* 
mienionym.

Fłym a Denczuka rsy w a  się aby sta 
wił się przeć niżej podpisanym sądem lob 
w ilu ./  sposób dał znać o sobie, Sąd tut, 
na poi owsy wniosek po aniu 80 czerwea 
1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
i o uznaniu małżeństwo _a ronwiązene.

Sąd okręgowy, Gddział V, 
Tarnopol, 31 grudnia 1919. (8902 3 —8)

T. 52/20 (S). Wdrożenie postępowania 
celeŁ. uznania ta  zmarłego, F icir Bodnar a. 
Hryńk- i Anny, urca»on» w Ghotyńcn o 
lipca 1882, iko u łm e n  89 pp.. brał udział 
w bitwie niedaleko Krakowa dnfc 20 listo­
pada 1914 i ed tege czasu wiadomość o nim 
sagizęLa,

Gdy zatem n n łn a  przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia jmierci 
z myśl § 24 i 217 ustawy l' jw  i ustawy * 
16 lutogc 1383 Di . p, p. Nr. 20, przeto 
wdraża sifi na prośbę Ma^yi Bodnar postę­
pu uranio, celem nznania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, za* 
wartego 19 lutego 1914 z Maryą Bodnar w 
Ghotyńcn za rozwiązane a zarazem ogłasza 
się  ̂wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi lub p, dr. Kopystiańskie- 
uia adwokatowi w Przemyślu, którego usta- 
nawia się knratorem i obrońcą węztc m ał­
żeńskiego,

Piotra Bor par a eyna Hryńka wzywa 
się , ażeby stawił się n n e i poapilanym są­
dem lub w inny sposób dał znnó o Jobie, 
Po dnir 8 września 1920 sąd n* ponowny 
wniosek orzeknie ostaieuzmie o wniosku.

Bąd okręgowy, Oddsiai V.
Przemyśl, 8 marca 1920 (8914 3 - 8 )

T. 46/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, P iotr Stajura a. 
Michała i Katarzyny, urodzony 4 lipca 1887 
w Wyszatycarh, żołnierr 18 i  obrony k ra­
jowej, wedle fzeprowiidionycL dochodzeń w 
ezksie świąt Bożego Narodzenia 1914 roku 
został ciężko ranny odłamkami ezrapnela w 
bole i nogi i od tego czasu wiadomość o nim 
riginęła.

G dr zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z 16 lutego 1833 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza 
się na wniosek Kseni Stajnra postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby zi zmarłą 
i uznanie małżeństwa tegoż, zawartego z 
Ksenią z Kiriaków Stajura 20 listopad* 1911 
za rozwiązane, a zarśiem  ngłasza eię wezwa­
nie. ażeby udueloiio wiadomości c zaginio­
nym sądowi, albo p. dr. Gzerlunezakiewiczo- 
wi. adwokatowi w Przi mvślu, którego usta­
nawia się knratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Piotra Stajura syna Michała wzywa się, 
aby stawił sin przed podpisanym sądem lub 
w innj spOLÓb dał znać o sobie. Po dniu 20 
września 1920 sąd na ponowną prośb( orze­
knie ostatecznie o wiuosLj

Sąd okręgowy Oddział V 
Przemyśl, 8 marca 1920, (3915 3 —8

Kuratele.
P. 2/11/70. K cratela z powodu m arno­

trawstwa rozciągnięta nad p. Maryą z Wil- 
koszewskieh Słapową na podstawie tut. sąd. 
uchwały z 20 maja 1911 1. ez. L. 1/11/3 
została unhw ałr aądu powiatowego w K rr- 
kowie z dnia 25 czerwca 1919 r, 1. c* P . 
109/19/1 zniesioną.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI 
Kraków, dnia 2C marca 1920. (8255 9 - 8 )
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Obwieszczenie
Rada Zawiadowcza Fabryki i Rafineryi cukru Towarzys+wa 

^ cyjnego w Chód orowie ma zaszczyt zaprosić nuiejszjm  wszystkich 
Prawuionych do głosowania akcyonaryuszów Towarzystwa na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
ł któr

skie
we odbędzie się w dniu 31 maja 1920 r. w sali posiedzeń Pol- 
iego Banku Przemysłowego we Lwowie o godzinie 5 po południu. 

Przedmiotem obrad Naazwyczajnego Walnego Zgromadzenia są 
^niosKi Rady Zawiadowczej:

1, Na podwyższenie kapitału akcyjnego Towarzystwa z Koron 
15,000.0001. j. Mk 10.500.000 o K 15,0o0.000 t. j. Mk. 10,500.000 
Ijl K 30,000.000 t. j. 21,000.000 w d>od*e emisyi 37.600 sztuk 
Nowych gotówką pełno wpłaconych i na okas icieiela opiewających 
^eyi, imiennej wartości K 200 t. j. Mk 140 każda i na upowa­
żnienie Rady Zawiauowczej w myśl paragrafu 8 statu tu :

a) do określenia warunków emisyi nowych akcyi, w szczegól­
ności kursu emisyjnego z tern, że Raua Zawiadowcza upra­
wniona będzie do uskutecznienia emisyi według swego uzm - 
nia, w całości lub częściowo, w granicach uchwalonego 
podwyższenia kapitału akcyjnego.

b) do oddania nowych akcyj nie objętych przez dotychczaso­
wych akcyonaryuszy w drodze jaką będzie uważari za wska 
zaną ewentualnie w drodze subskrybcyi.

e) Do uskutecznienia zmian paragrafów 8 i 30 statutu, o ile 
zmiany dotyczące będą wyłącznie uwidocznieniem uchwa­
lonego, względnie uskutecznionego podwyższenia kapitału 
akcyjnego.

2. Zatwierdzenie kooptacyi 1 członka Rady Zawiadowczej.
Akcyonaryuszy, dmących wLiąó udział w i,em Nadzwyczajnem

' a)nem Zgromadzeniu, uprasza się w myśl paragrafów 30 i 81 
staLutu, o zdeponowanie w Polskim Danku Przemysłowym we 
'Wowle, najpóźniej do 25 maja 1920 swych akcyj wraz z kupo­

nami, na które oprócz pokwitowania wydane będą karty legityma­
cyjne uprawniające do wstępu na Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie.

We Lwowie dnia 2 maja ly20.
RADA ZAWIADOWCZA.

UW AGA:
P .rag r* f 30 statu tu: Każdych 25 akty; daje p ra to  d i  oddania jednego 

dosu. Prawo głosowania na Wainem Zgromadseaiu może być wykonane prsez 
^jyonaryusty albo osobiście, albo też prtez pelaojgcjpcników, be< względu na 
*o, esy ci są akcyonsrya. z .m i, czy nie.

Kobiety wykonują pra«o głosowania przez pełnomocników, małoletni 
jttb osoby pozostające pod kuratelą przez swych usta*owyeh zastępców, spółki 
handlowe przez osoby uprawn.one do ich zastępstwa na podstawie ustawy 
4 b> pełnomocnictwa inne Towarzystwa przet upełnomocnionego w tym celu 
'tłu ittb , kctporacye, instytucje, i t, p. f i  zez jednego ze swych piieiotonych 
Przyczem wszyscy ci zastępcy nie muszą być wcale akcyodaryu szami.

Paragraf 31 statu tu: Pras o głosowania na Walnem Zgromadzeniu p n j -  
Slug«je tym akcyonaryusiom, którzy najpóźniej do 6 dni przed Walnem Żgro- 
jnadgon em z o*ą w miejsc? podanym w obwieszezenin akeye ntasadsiające 
U‘h prawo głosowania,

A kcyonar/unom , którzy w ten sposób swoje piawo głosowani i wyko 
bań wydań będą legitym acje opiewające na ich nazwisk* z wymienieniem 
Uoóai zTofinTcha akcyj pizypads] ,cych na nie głosow,

X V I. Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów Akcyjnego Benku Związkowego

dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych
we Lwowie

odbędzie się dnia 31 maja 1920 r. o godzinie 10 rano w gmachu 
Akcyjnego Banku Związkowego ul. Akademicka 1. 4, Ohorążczyzny 

I. 6 z następującym porządkiem dziennym:
1, Sprawozdanie Dyrekcyi a ezymości i przedłożenie zamknięć rachun­

kowych za r. 1919.
2 Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i wniosek na udzielenie absolo 

teryum D irek c ji i ..ładzie zawiaacwczej.
3. Wi .osek Bady Ziwind&wciej w sprawie rozdziału czystego k.snu.
4. Wniosek Bady zawiadowczej w sprawie podwyższenia kapitału akcyj

hego.
5. Uzupełniający wybór członków Baay zawiadowczej.
6. Wybór Wydziału re «i»yjnego.
7. Wnioski inne.
We Lwowie, dnia 30 kwietnia r.

J t t a d a  Z a w ia d o w c z a  A k c y j n e g o  B a n k u  Z w i ą z k o w e g o  
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie.

P reies: S .-kretait:
Dr. Stanisław hr. Badenf mp, Kazimierz Laski mp

UW AGA:
> m knięcie rachuaków i bilans za rok 1919 z alegatami, złożone w biu­

rach Banku mogą być w godzinach urzędowych przez akcyonaryuszów prze­
glądane.

Akcyoaa.yusze pragnący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu mają 
złożyć akeye bez aiknsty kuponowych, względnie tymczasowe potwierdzenie.: 

W e L w o w i e ;  w kasie akcyjnego Banku Związkowego, 
w K r a k o w i e :  w k sie Oddziału Akcyjnego Banku Związkc w ego, 
w Z a k o p a n e m :  w kaBie Oddziału Akcyjnego Bznku Związkowego, 
w W a r c z a w i e :  w kasie B inku Towarzystw Spółdzielczych, 
w P o z n a i i u :  w kasie 3anku Związku byółek zarobkowych 
w W i i n > e :  w kasie Oddziału B inku Tow.rzystw bpółdtieioiych.
Ne złożone akcye będą wystawione poświadczenia odbioru w m ejscu 

złożenie.
Posiadanie 5 akcyj uprawnia do jednego głosu, jeden uczestnik nie 

może mieć więcej, j-k 50 giosów (§ 58 statutu),

PRZED SIĘBIOKST W O

TEC H N IC ZN O -> 
H A N D L O W E
we Lwowie, ul Lwowska 48 

d o s ta r c z ?

P j Ł U G I
PAROWE ~ ~

wyhonuj •

Ś =  pod najkorzyat ▲ 
riejszyml warunkami ■

P R Z E P R O W A D Z K I M IE1S C 0 W E

Transporty MIĘDZYMIASTOWE
jakoteż wszelkie ,

D O W O Z Y , 5 P E D Y C Y E , OCLENIA
I U B E Z P I E C Z E N I A  T R A N S P O R T O W E

"astgystwa ki wsiystkick miastach kraju 1 zagranicą 
C Z ^ u B ł T L E C K I E a O  Ł .  3 .

S  O L A L I
C*i5HWWŁ OzAlfł c Ł iln & izu

Burtofila monosoin sztncznycli sroilów słodzących
L u d w i k  H o E z o w s k i

Lwów, a l .  A kadeniekw  l .  8 ,
zawiadamia, że r o z d z ia ł  s a c h a r y n y  z a  m aj roz­
poczyna się z dniom 4 mam aia konsumów, stowarzyszeń 
i aptek, Przy;em ns imieniem, że gotówką i arkusze należy 
składać przed południem od godziny 9—12, zaś towar od­

biera się między i>—5 po południu. 3957

UŻYWANE PŁYTY GRAMOFONOWE
k u p u je  o r a z  z a m ie n ia  2885

JfclwiM Rosenmann, l w ó w , jag ie llo ń ska  17.

Ogłasza się, że 9 września 1917 przytrzymano z 
reczku zbłąkanego wołu, którego zarżnięto, a wojs

Hu- 
wojskowy

magazyn prov iatowy złoz.,, zań tnę kopna 12s0 kor. 
w urzędzie podatkowym w Przemyślu.

Wzywa się właściciela, by się zgłosił w ustawowym 
termirie, gdyż inaczej nabędzie znalazca prawo do powyż­
szej kwoty.

Hureezko, dnia 18 kwietnia 1920. 3805 1—3
U rzą d  g m in n y  w  H u r e c z k u ,

Za złoto, srsbro, brylant;, złote zigarkl
p ła u ą  n a j w y ż s z ą  c e n ą ,  — S . A L T H O L Z

zegarmistrz, pasaż Hansmana 5.

Komunikat.
Miejski Zakład aprowiraeyjny waywa kupców 

rejonowych dziel. I., II., 1U^>1T. i Y . by zgłosili 
elf d iia  5 maja w środę, zaś kupców rejonowych 
dzielnicy TI, i zarządsów konsumów dnia 6 ma;a, 
w czwartek, celem wyknpnt asy gnat na cnleb,

Chleb t rn^w cenie po 5 kor. 60 h. sprze 
dawany będzie na kartki chlebowe Nr. 3, których 
okres trwać będzie do środy dnia 12 maja.

Zarazem prsedłuta się ważność kart chlebo 
wych Nr. 2 do środy dnia 5 maja włąeznia.

Lwów, dnia 3 maja 1920.
4040 M ląjski Zakład ap ro w lzacy jn y .

NOWO OTWORZONA PRACOWNIA
Kcnfekeyi damskiej i kostvumów angielskich
poleca się Szanownem Paniom. — Wykonuje szybko i sta­

rannie po zniżonych cenach

Piotr S C H lK K B
P ie k a r s k a  17, (wejście ul. Skrzyńskiego)

O g ł o s z e n i e .
B ida nadzorcia Spółk. kredytowej „Samrpomoc" 

w Rawie Buskiej stowarzyszenie zarej, z ogran. 
poręką uprasza uiniejszem .twoich członków na

Zwyczajne Walna Zgiomadzenie
członków, k t ó e  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 0  i n ą j a  
1 9 2 0  o  g o d z i n i e  1 0  r a n o  w Lkalu Spółki 
z następują ;ym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie spraw cidm ia rewizora z od­

bytej dnia IX października 1919 rewizyf 
przepisanej ustawą z duia 10 czerwca 1908 
Dz. u. p, 188 wraz z uwagami wydziału 
powszechnego Związku we Lwowie.

2. Sprawozdanie Djrekeyi z czynnośei i r»- 
racbutków  za ła ta  1914,1915,1916,1917, 
1918 i 1919.

3. Sprawozdaaie ztm ieyi rewizyjnej i wnio­
ski te że na udzielenie Dyrekcyi absoloto- 
ryum z czynności i rachunków za lata 
powyższe.

4. Wnioski Bady nadzorczej co uo rozdziału 
czystego zysku z roku 1919.

5. Wybór 5 ciłonków Bady nadzorczej na 
3 lata  w miejsce ustępujących. (§ 24 stat,).

6. Wybór 2 człoukóir i 1 zastępcy dyrekto­
rów aa przeciąg 6 lat w miejsce ustę­
pujących (§ 4 statutu),

7. Wybór 3 członków komis ń  rewizyjnej na 
rok 19*0.

8. Zuuaaa § 38 ust, II. statutu z powodu 
zaprzestania wydawania czasopisma „8a- 
pomoc*.

9. Wnioski członków.
Zarazem zauważa sie, że aa wypadek braku 

kompletu wymaganego § 45 statutu, odbędzie się 
ponowne Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
dnia następnego t. j. 21 maja 1919 o gods. 10 
przed południem w biurze, Spółki z powyższym 
porządkiem dziennym, które bez względu na ilotć 
obecnych członków prawomocnie obradować i 
uchwalać będzie.

R»wa Buaka, dnia 30 kwietnia 1920,
R a d l nadzorcza 

Spółki kredytowej „SaMopeniOti" w  Rawie 
Ruskiej s te w . zarej. z  egr. peręką.

Lęmel G a r t l  e r  Salomon E n g e i m r  y er  
prezes. sekretarz, 4019

Bez operacji radykalna oouioc dla najzastarzal- 
szych 1 ja j  niebezpiecznie,, szych cierpień przepn- 
id lry  n panów, pań i dzieci:

Proszę żądać prospeatu gratis i franko od 
specyalisty prtent. bandaży przepuklinowych,

M. Freilicha, Lwów, ul. Gródecka 1.35,
we wławn, ni d em o .

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli­
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem.

Słynny epccya lista  INI. Fre ilic fn
Padua, 11 grudnia 1202,

Pańska chirurgiczna specy Iność w leczeniu 
nawet zastarzałych przepinam, tak u mężczyzn 
j*k i u kobiet, zasługuje na .aebętę dla tego, 
1-tóry z świadomością i UBilnością sztukę tę ze 
stanowiska przyjaciela ludzkości uprawia.

Pańsaie naukowe dsułanie w leczeniu pri:^ 
pukliny jest cudowne, a to przez krótkość czasu, 
który Pan potrzeDUje do tego, jak rów net przez 
zbytbezne operacye i lekarstwa.

Ten egzemplarz szrotalherm i., niezwyczajnej 
wielkości, który widziałem, a kióty P&n w tak 
krótkim czasie zupełnie uleczyłeś, powoduje mnie 
donieść Panu, te  Pańska metodr takie między 
włosaimi lekarzami i chorymi wywołałr wrażenie 
i wielu chorych zwróci się do Pańskiego cudo­
wnego leczenia.

poważaniem 
P a ń s k i  k o la s a

Dr. mei. i chirurgii Eaeia del Polo Giuiic,

O G ŁO SZEN IE.
Dla robót reamaoyjnyeh i oehronnyoh na Wiśle w obrębie 1-go i 11-go Okręgu Dróg 

Wodnych, t. j. od 2„v kim. do b pruskiej granicy potrzebna jest dostawa w r, 19z0 w roz­
maitych punktach Wisły naUępi-jącej iiośoi n ateryałow la1 s y n "  wy eh, amianowici- fadl^n 
■to pięćdaiealąt tysięcy (150.000) metrów sześeiennyoh, palików dziesięć tysięcy (10.000) 
kóp 1 witea po sto sstuk i w jednej wiąsee tysiąc <1000) sztuk.

Oferty d.a przestrzeni Wisły od Sandomierza do ąiftcii Bugo-Narwi należy składać 
w Zarządzie I go Okręgu Dróg wodnych Nowr świat 70, a d.a dolnej Wisły od Bugo- 
Karwi do u j.ae  Drwęoy, do il-go Okręgu Dróg wodnych Wiejeka 3, W ofercie podać ilość 
matp-yałów, jaka na pobZw.gólne punkty może być dostarczona, oenę i termin dostawy. 
Termin podania ofert do 15 maja r. b. Umowa i techniczne warunki dostawy oraz prayję- 
« a  mate j  ałśw eądo przejrzenia w Zarządach Okręgów w Wazszawie, lab w Kieiowni- 
Ctwwh regulacji Wisły w Sandomiena, v  Puławach, w Warszowic i Płocku. 8980 1 -2

 , znajdzie pensy
stp dobry styLsita po 

niemiecki w biurze kupiecl
Zgłoszenia poi „Rzecz 
do biura Sokołowskiego.

Włnżąca p 'szusuje miej, *>.
Mużi hyc dochodząca. Ła­

skawe zgłoszeni) pod .Służą­
ca" Ekspedycji Gazet. 
Lwowskiej. 4017 1—2
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W  I N A
węgierskie i anstryackie

r O  H M N IZ U Y C H  C IN A C h  P O i J M  - • 

Handel Herbaty i Kawy

E d m u n d a  R i e d ł a
W E  L W O W IE , U L. R U T O W SK IK G O  L . 3 .

GALIC. AKCYJN Y

Bank Hipoteczny we Lwowie.
! FILIE i

K r a k o w i e  
C z e r ń  i o w o a o h  
T a r n o p o l u

EKSPOZYTURY i
#  S t a n i s ł a w o w i e  
w  H o d w o l a c z y s k a c h  

w  N o w o s i e l i c y

Kapitał akcyjny 30.000.000 kor.
Rezerwy 22|818.EOO kor.

KANTOR W YMIANY
lorabardnje 1 iprzedąje

5°|0 Polskę Pożyczkę Państwową
k a p o j e  1 a p r * e d ą j e  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­

szym knrsie dziennym, n i e  l i c z ą c  ł a d n e j  p r o w l z y l .

Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej l o k a c y l  k a p i t a l d w .  —  
W s z e l k i e  k u p o n y  i W y lo s o w a n e  p a p i e r y  w a r t  o i d o w c  wypłaca cip Im  
potrącenia prowizyi i kosztów. — B e z p ł a t n e  p r z e g l ą d a n i e  numerów losów i in­
nych papierów podlegających losowaniu. — U b e z p i e c z e n i e  l o s ó w  przed stratą

■ powodu wylosowania.

ODDZIAŁ. D EPO ZYTO W Y
przyjmuje wkładki na raehunek bielący od 9 0 0  k o r^p o eząw szy , wydaje na wkładki 

k s i ą i e c z k i .  — Kwoty do 9 0 0 0  k o r .  w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .

SCHOWKI D EPO ZYTO W E
(& A F E  u n n r u b l T b ) .

w kasach stalowo - pancernych do wyłąeznego użytku depozytaryusza pod własnym jeno 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać mczna papiery wartościowe, - o-

komenta i kosztowności.
Przedruku nie płacimy,

B  Dentysta dr. LewanJowstl ord. od 9 6 pl. 
Halicki 7 II p. I

Naprawa automobili 
i pługów motorowych
oraz wszelkie roboty mechaniczne i  ślusarskie wykonują

Warstaty ślusarsko - mechaniczne
A. Schmidt i J. Zaczkowski

lw ów , ul. Kopernika 16.

Zastępstwo i vyfyczig sprzęta! 
a p a r a t ó w

d o  g a s z e n i a  o g n i a

„M IN IM A T
stale w zapasie na składzie 1

A. M. KIERSKI 1 Ska
Import i eksport towarów żelaznych i stalowych na­

rządzi, artykułów teehnioznych i maszyn
B iu r o ....................T  -TTT TTT Magazyn
Zimorowicza 15. ^  "  Kopernika L 4 .

r +  ■ ■ B  O  korzystnie sp 
I V  1  U  W T i b E i  ■ lub tanio kupić':

Garderobę, Dywany, kilimki, urządzenia domowe i t . d.
niech się uda do składu

L ’O C CA SlO N  i i  P a s a ż  H a u s m a n a  8 .*

Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt.

I M A S Z Y N Y  to P I S A N I A
W  ra .cłŁ o-w aaaJ.w , ł c c p l a -■ rw oale  1  t .  p .  

|  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
I prawki uskutecznia uatyehmiast na miejion. Kupuje 
I  i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze speoyalne 
I  warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik). 
|  1460 L. J A W O R S K I .  81-50
M i  J M »  a d t f U  -  nS n m # * C  ■-

2703 Lw ów , P a s a t  H a a s w a u a  9. 5 - 6
r T A P K I  Wojskowe, urzędnicze 
s J U d t k  0 * 1  sliulenckift i cywilne

wykonuje starannie zaszczytnie znana

Pracownia JANA WITTMANNA
w e  L w o w ie ,  u l. T r y b u n a l s k a  I. t .

Najlepszą 
to bycia tacków

3403 poleaa

Antoni Halski s o o i e i A l e g J  3 .

a a a e e e a a a a a a a a a a l a e a a a i e n e a e a e a a a a a a a a

J N ACZYN IA  K U C H EN N E
3952 poleca 2—15 ■

■ Roman Kalczyński ■
■ L * ' ó w , u l. S o b ie s k ie g o  I. 12. ■

„ T e r e s 44 P o l a k a  S p ó ł k a  w y  t w ó r e z a
m ate ry a łó w  b u d o w lan y ch  z o. p.

Lw ów  — Ł y u saków .
Fabrzka papy dachowej, przetworów smołowoowyeh, 
smarów, asfaltu i wyrobów korkcrwo - izolajyjnyoh.

3723 Przedstawicielstwo: 2—3
H e n r y k  M a r g u l l e s ,  Lwów, Frydrychów 5/IL

Bodła państwowa i napisy matowane taniej:
B . W i l l e / ,  L w ó w , K o p e r n ik a  17

Główny Urząd Zaopatrywania Armii
p o a z n f c o f e

w większych ilościach materyałów aptecznych, narzędzi 
ohirurgicznyeh weterynaryjnych oraz waty i ligniny (waty 
drzewnej). Oferty opatrzone stemplem cztero-marko- 
wym należy nadsyłał <t» S ekey l VIII. Drak w e te ­
ry n a ry jn y . Warszawa, Przejazd Nr. 10.

L o k e e n o M ł*  angielska na kołach . . . 28(38 MK
L o k n n ao b lln . angielek a s t a ł a .............. 35/40 MK
L o k o m o b l le  Lanza s t a ł a ..................65/100 MK
M O T O R Y  benzynowe, ropne, Pługi metorewe oraz
wszelkie inne maszyny. — Natychmiastowa dostawa. 
Dom handlowy i teobjuieany ,,P IL jO T “ , Spółka z ogr.pot. 
3814 Lwów, ul. Batorego 1. 4 (dom własny). 2—10

?< n B n e i m a f l W H M M M M n i
X Drukami WŁ Łosiński

Obwieszczenie. i
Uchwałą Walnego Zgroiaadseaia ak«y*marjHBtów t  dnia 15 kwiet°lł 

1920 r, postanowione sostelo p t d <■ yi-jł-nie kspitała aketjapgo Towarzystw1 
akcyjnego dla eksploatacji soli potasowych w myśl § 9 statutu t
8.000.000 koron — na kwotą 9 000 000 ko^on, i wycLuie w Lv« cela 5 001 
sztuk akcji pierw^seóstwa po 400 korca — na ogólną kw:,tę Kominstoł
2.000.000 koron opiewających, o m  2 500 sztok »keyi zakładowych po 400 kuf- 
na ogólną sumę n om inaną 1.000 000 kor. opiewających z tem ie  posiadnc*® 
nowyeh akcyj p c tjcy p u ją  w iniertsacb Spółki od dnia 1 lipea 1920 i'®*0. 
Uchwalone u l e j  powierzyć ustalenie warunków emisyj nowych akcyj B»d<K 
zawiadowczej.

' H i pwdsławie wego upow iiuD nia zawartego w nehwale Wolnego Zf£> 
ma<hen;a akeyonsryns.ów &»d* zawiadoweia uchwaliła na posiedzeniu z ui •- 
15 kwietnia 1920 r. eo następuje:

Poniewta okeye zakładowe mają być oddane w całości Wydziałowi K**' 
jowemn i Towarzystwu ^ £ ż X I“, 'ako re n ta  ieh naleiności ta  aporty Pr*' 
założeniu Towarzystwa akcyjnego wniesione, przeto pozbyte być mogą ŁyUW 
akcye pierwszeństwa, t. j. t .000 sztuk tych akeyi piewazeństwa po 400 k«L 
hoiuinumie każda opiewająca.

Otóż B adr aewiadcweM uchwaliła przyśnić przodewszystkiem co do 
tyeh 5.009 sztuk akeyi pierwszeństwa prawo poboru dotychczasowym mos:«’ 
daczom akcyj pierwszeństwa, ustanawiając dla niob kurs akeyi z 50 prc. agiOt 
t, j. cenę kupna kaidei akeyi dla dotychczasowych posiadaczy akcyi pierW* 
szeństwr ustanowiono na kwotę 600 koron.

Prawo poboru przyznane zostało w ten spopób, ie  na dwie akcye pierw­
szeństwa stare, p iiy insno  prawo poboru jednej akcyi pierwszeństwa nowej.

D otpchnuow i posiadacze akcyi pierwszeństwa wykonać winni prawo 
poborn w nieprzekraczalnym term inie do dnia 1 czerwca 1920 r, Wykonujący 
erawo poboru winni zapłacić w powyższym teraomie całą cenę kupna pobra­
nych akcyj w kasie Banka przemysłowego we Lwowie. 0  ile dotychczasowi 
posiadacze akcyi pierwszeństwa nie wykonają prawa ptboru, to co do po"1- 
stałych akcyi nie objętych przez d tychczzsowyoh akcyonaryuszów zostaną 
warunki emisy tyehj ekeyj dis nowych skeyonuryu&ły po upływie prawa po­
boru osobno postanowione i ogłoszone, Wydania, akeyi nastąpi po nzyskanio 
zatwierdzenia rządowego ro  myśli § 2 rozp. Min. Skarbu w ydań'go w poro- 
«umieaio z Min, S ęraw W ew nętrinjch i Sprawiedliweści z 3 września 1918 
Ł. 323 Dz. u. p, dotąd pozostającego w mocy,

T m rzy s t io  akcyjae eksploatacyl soli potasowych.
Lwćw, dnia 29 kw:etnia 1910. (8950 2 - 3 )
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T > p ,  < J a k ó b  O w i ń s k i
Pracownia dentysty o n o  • t to b io m a  ul. Halicka 1. 21-

D li lfa fi.ii.ttw , Kantyn i Kansumów!
Julki i papierki
poleaa w wielkim U  wyborze po eenzoh febryoznyoh

jfarłmia przyberóv do palenia „TCtoRe" 
G a n . z a s t ę p c a  Michał Kackel

L w ó w , u l .  K o s ł m l e r M w e h a  ł. 4 .

Konkurs.
M agistral kr. st. m. Lwowa rozpisuje niniej­

si; m konknrs zewnętrzny na następujące possdy 
w miej. Zakładzie gazowym:

1) kobtrolora instalacyi gazowych w IX 
randze,

2) korespondenta w IX. randze,
3) rewidenta rachunkowego w IX. randze,
4) adjunkta rachunkowego w X randze.

W y m o g i  o g ó l n e .
a) ofejwataUtwc polskie,
b) n epiwkroeiray 49 rok łyeia,
c) przeszłość nieposzlakowana.

W y m o g i  s p e e y a l n e .
ad 1) ukrńczone studya techniczne,
ad 2) ukończona szkoła średnia wzgl;dn:e 

AkadoiaiŁ bsndlewa i dokładna znajomcśś korrs 
poadenuyi kupieckiej tu d ilt i  przynajmniej dwóch 
języków w słowie i p iśn ie  ewentualnie szkoła 
handlowa i praktyka zawodowa.

ad 2) i 4) nkcńezona szkoła średnia i egza­
min z rachaskowk śei kupieckiej ewentualnie szk-ł* 
handlowa i praktyka zauodowa.

Da posad tych przywiązane są pobory ad 
1, 2; 8, ursęcrniza IX. rangi, a 4 urzędnika X. 
rangi ze w szystk im i d o d a tk am i droży  za lan y  n i  
do ty c h  r a n g  p rzyw iązanym i analogicznie di 
urzędników pańjtwowyeh,

Bl iszych iuformacyi eo do wysokości pobo­
rów i innych szczegółów udziela Miejski Zakład 
gazowy.

F undy *"staną na rasie nadane prowizory­
cznie.

Stabilizacja m o li nastąpić po roku niena­
gannej i tadowalniającej słuiby,

Podinia naleiycie udokuraentowrne i ostem­
plowane naleiy wnoeić do Biura prezydyalnego 
M agistrata w term inie do 8 m»j& 1920.

Prezydent m, Lwowa 
8886 2—2 N e i u n a n u  w. r.

CENIKAJLNI HUBO KOMISOWO-BP£D¥C¥JN£ 
A D O L F A  K R E B S A

L w ó w ,  ■u.lica, łC e łłĄ te u js  1. 8 .  
uskuteozuia wszelkiego rodzaju spedyeye, oclenia, re- 
ekapedyaye, dowoź; przesyłek wagonowych i pojedyn­
czych o ras abezpieeia przesyłki na żądanie oa wszel­

kich sikód podesas transportu. 2—8
Ekapedycya wozów zbiorowych pod konwojem.

—- « Józefa Ziembińskiego.
;iiM fłil • w i | i r  UMRZiatf 9f M w *
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D r, M . W ik t o r
przy placu Moryacklm L 7 

u zbiegu u l. Kopernika
o.-dynuje w ohorobaoh zębów, 
jam) ustnej, gardła i uoaa. 
Wyjmowanie zębów bez boln. 
Pracownia eztnoznyoh zębów 
w kauczuku, złocie i platynie 
otw arta od 10-6 bez p rz .rw j.

P a p a  d a c h o w a ,
wagi decymalne, śrubsztaki 
kowalskie, ołów, cyna, kom- 
kozy.jo , piły do gatru , piły 
lasowe 1 siekiery, separa­
tory do mleka = = = = =  

poleaa

W .  K i e r s k i
Lwów, Pasaż Milolasciic.

5L H . H e n n e r
z o g a r m i s t r z  

Lw ów , n i.  P a ś s k .  1. 6.
Przyjmuje wszelkie reperaoye 
Za złoto i srebro płacę dsj- 
3084 wyższe oeny. 17—24

Kapelusze, czapki 1 futra 
przyjmuje a .  odnawiania 

W . A nia , LWÓW, RHDtOWSła 5.

p ta rm y  do wyrobu rurjoeto- 
“ no wy oh. Prasy do wyrobu 
daehówek oementowych „Pilot*1 
Lwów, Batorego 4.1271 22—24

Ke p e lu s s e  s ło m k o w e ,
nlcowe, uamsklę. mę­

skie, dziecinne, hurtownie 
i częściowo. N a jao w aae  
m o d e le  nadeszły. P rzyj­
muje przefasowanle słom­
kowych i filcowych. J .  
T w orzy jańn ta l, gen. zsst. 
par. Fabryki kapeluszy w 
Myślenicach. — Stładnlca 
Lwów, K o śc ie ln e  8  gmach 
Izby rękodzielniczej.

|  łement, Gipe, tylko wago- 
" ' nowo poleoa „PILOT** — 
Lwów, Batorego 4.3239 8—20

Bowery nowe 1 używane
części do tyohie. Przyjmuje 

także do naprawy 
J .  Bosenmann, — Lwów, 
3083 Akademicka 26. 0 -1 0

/2Lstry, Lokomobile, Motory 
v ł  benzynowe, Łamacze do 
kamieni, Kuźnie polowe do- 
staroza „Pilot** Lwów, Bato­
rego 4. 1872 20-24

'parafy fotogra­
ficzne w” ykltJtioh&f i  j l U K  systemów ■ 

A  ■  przyjmuje do naprawy
Czalaw tkl

Lwów, f r u s l i s k i l ś k i l .  7.


